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Kraków, 14 Kwietnia — Piątek. 


Rok 1882. 


„Reforma* wychodzi codziennie. z wyjątkiem Niedziel i Świąt uroczystych. 


Prenumerata wynosi: 


rocznie: | półroczmie: | kwartalnie: | miesięcznie: 
Na prowineyi, z przesyłka pocztową . || 24 zł. w.a. | 12 zł. w. a. | 6 zł, w.a. |2 złr. 50 e 
W Państwie Niemieckiem "25 7 * 14 , ra ź, s, 
M mescu . „AAS. WO e z | 59. 
Do Włoch, Franeyi, Anglii, Belgii, | 
Szwajcari, Tureyi i innych krajów || 32 p j16 z i | 8 E 


Pojedynczy numer kosztuje 10 centów, z przesyłką pocztową 


Prenumeratę przyjmuje się tylko zu cały miesiąc. 


Listy z pieniędzmi i przekazy pieniężne na 
syłać franco do Admiuisiracyi Reformy w 


śe SYŚ i ogłoszenia (inseraty) uprasza się nad- 
rakowie. — Listy reklamacyjne mieopieczętowane 


nie podlegają opłacie pocztowej. — Listów niefrankowanych nie przyjmuje się. 
Rękopismów nadsyłanych Redakcya nie zwraca. 


- REFORMA 


Prenumeratę przyjmują: 


w Hambrgu, Frankfurcie nad Menem, 


zamiejscową : Administracya „REFORMY“ i wszystkie urzędy pocztowe; 
miejscową: Administracya „Reformy*, Księgarnia K. Bartoszewicza, Skład cygar F. Gri- 
gara, Handel Nowakowskićj, Handel Kuklińskiego w hali Sukiennie, Handel J. Bajera przy 
ulicy Grodzkiej i Ludwińskiego w Rynku. — ©głeszenia (inseraty) przyjmuje Admini- 
stracya za opłata od miejsca wiersza drobnem pismem (petit), za pierwszy raz 10 ct.. za każdy 
następny raz po 5 cent. Nadesłane (na 3 stronnicy dziennika) od miejsca wiersza drukiem 
drobnym po 30 et. za każdy raz. Ogłoszenia do 
ogłoszenia itp.) przyjmuje się za cenę 1 złr. od 100 egzemplarzy dla zamiejscowych. a 50 cent. 
od 100 egzem. dla miejscowych prenumeratorów. — Należytość uprasza sie naprzód nadesłać 
przekazem pocztowym. — Ogłoszenia i prenumeratę przyjmują: We Lwowie Ag. „Re- 
formy, w księgarni Polskiej przy placu Halickim; w Wiednia pp. Haasenstein & Vogler (także 


„Reformy** (prospekta, cyrkniarze. 


Berlinie, Lipsku, Bazylei i Wrocławiu), A, Oppelik. Stuben. 


bastei Nr. 2 (także w Pradze), R. Mosse (także w Berlinie, Hamburgu, Monachium i Norymberdze) - 


W Paryżu księgarnia Luxemburgska 25 — rue M. le Prince. 


Kraków, 13 kwietnia. 


Właśnie w chwili, kiedy się zaczęły 
wspólne narady ministrów w Wiedniu, 
jakby ozłocić pigułkę, która ma być nie- 
bawem podaną delegacyom, a zawiera 
skromne żądanie dwudziestu pięciu do 
trzydziestu milionów, potrzebnych zwycię- 
skiej Austryi do końca roku dla utrwale- 
nią zwycięstw w jej dynarskim Kaukazie, 
przyszła wieść z4 nad Newy o zmianie 
w ministerstwie spraw zagranicznych. Nie 
mogła przyjść bardziej w porę. Nie po- 
trzeba na to wielkiego talentu publicysty- 
cznego, żeby się oficyalnej i pół oficyal- 
nej prasie udało przedstawić w nekrologu 
politycznie umarłego ks. Gorczakowa, ko- 
niec furyi karzącej ćwierć wieku „nie- 
wdzięczność“ Austryi, a w  niedojściu 
Ignatiewa do steru spraw zagranicznych, 
najoczywistszy dowód klęski dążności pan- 
slawistycznych. Radość w Niemczech nie 
ma granic. Cesarzowi Wilhelmowi ozłaca 
wieść ta schyłek dni; dziękuje Bogu i 
wierzy, że teraz pokój pewny „na długo“. 
Niemiec Giers u steru. kiedy „narodni* 
dążą do krucyaty przeciw „wewnętrznym“ 
i zewnętrznym Niemcom! Rozwierają się 
objęcia teutońskie i ściskają w duchu Mi- 
chała Karłowicza Giersa, choćby za to 
tylko, że na chwilę odetchnąć można wol- 
nym od zmory franko-rosyjskiego przy- 
mierza, nad którem pracował Gorczakow 
odkąd mu dokuczyła „pruska niewdzię- 
czność*, a które weszło w program par- 
tyi wojennej w Rosyi. 

Znaczenie polityczne zmiany  zaszłej 
w Petersburgu scharakteryzowaliśmy wezo- 
raj. Wobec chóru radośnego austryackiej 
prasy, nie można dosyć przestrzegać przed 
złudzeniami. — Sąd o ks. Gorczakowie 
należy do historyi. Dla nas wiąże się imie 
jego z krwawą, ciężką, ale konieczną ku- 
racyą z jednego z naszych najupartszych 
złudzeń, ktore nas najwięcej kosztowało— 
sojuszu z zachodem... nadziei jntanwencyi 
mocarstw dla naszej sprawy. Udało mu 
się udowodnić, że wspólność interesów 
Polski i mocarstw za siódmą górą i za 
siódma rzeką polega na „solidaritć men- 
songere*. Wdzięczność za tę nauczkę, którą 
jego dyplomacyi zawdzięczamy, gotowiśmy 
zapisać mu na tej samej karcie, na której 
jego imie splotło się z imionami Mura- 
wiewów, Bergów, Ozerkaskich... 

Austryacka i niemiecka prasa cieszy się 
zapewnieniem Giersa, już w jego okólni- 
ku marcowym roku przeszłego, że jego 
polityka to polityka pokoju, tradycyjnych 
sojuszów i przyjaźni; więc w obec nieo- 
bliczonych zwrotów polityki rewolucyjnej— 
to polityka konserwatywna, nawiązana na 
tradycyjną nić zewnętrznej polityki Rosyi 
od 1815. Która z nich dla Austryi lepsza, 
to okaże przyszłość. Ale zwolennikom te- 
go rodzaju konserwatyzmu, trzeba przy- 
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pomnieć program jeszcze starszy, tak zwa- 
ny testament Piotra W. Artykuł XI mó- 
wi: „Panujący dom austryacki trzeba za- 
interesować do wypędzenia Turka z Eu- 
ropy; zazdrość jego podczas zdobycia Kon- 
stantynopola zneutralizować, platajac go 
w wojnę ze staremi państwami, lub też 
dając mu ezęść zdobyczy, ażeby mu ją 
później znowu odebrać.* Rosyi konserwa- 
tywnej i Rosyi rewolucyjnej drogowskaz 
pokazuje na południe i południowy zachód, 
a droga ta prowadzi na Wiedeń. Więc 
złudzenia niebezpieczne, zwłaszcza odkąd 
dostała się Austryi „część zdobyczy* tu- 
reckiej, mniejsza o to, czy ją kto nazwie 
kluczem Bałkanów, czy kulą u nogi... 


Przed ćwierć wiekiem rzucił Gorczakow 
Austryi w twarz: l'Autriche n'est pas un 
état, ce n'est qu'un gouvernement. Nad po- 
litycznym grobem najwierniejszego Z nie- 
przyjaciół Austryi, dziś mimowoli przy- 
chodzi na myśl to twierdzenie ks, Gor- 
czakowa, a polityczne położenie obecne, 
dziwne na nie rzuca światło. Austrya po 
ćwierówiekowych eksperymentach, szuka 
dziś jak i wczoraj jakiejś formy bytu, co- 
by jej zapewniła zgodę i zadowolenie jej 
ludów i wiecznie chwiejna, wiecznie nie- 
zdecydowana, nosi się ze swoim „pun- 
ktem ciężkości*, nie wiedząc gdzie go 
złożyć... Od tego czasu powstała jedność 
Włoch, zrosły się niemieckie państewka 
w germańską potęgę, runęła Turcya, da- 
jąc życie całej czeredzie niepodległych 
nowotworków państwowych, rozrosła się 
Rosya wszerz i wzdłuż, a Austrya czy 
jest czem więcej, jak tylko owym „rzą- 
dem“ ks. Gorczakowa. czy znalazła dla 
swej państwowej organizacyi tę formę, 
co nowym 4 coraz trudniejszym zadaniom 
dziejawym ma sprostać? Połowiczność, 
wiara w czarodziejską i niezawodną wła- 
dzę formułki divide et impera, brak jasnej 
myśli, brak odwagi —to cechy Austryi. To 
też przyłączamy się do głosu Pester Lloy- 
da: „z takiemi stosunkami wewnatrz, być 
zmuszonym ewentualnie ,do,akcyi zewnę- 
trznej, byłoby przedsięwzięciem bardzo 
niebezpiecznem.* Gdyby przyszła ciężka 
chwila, spełni każdy lojalnie swój obo- 
wiązek, ale „pomiędzy entuzyastycznym 
zerwaniem się wewnętrznie złączonego, 
jednaką miłością ojczyzny pałającego ludu, 
a prostem spełnieniem obowiązku wielka 
różnica.* -— Tej prawdy, że wojna, aże- 
by była szczęśliwą, potrzebuje-być rewo- 
lucyjna, chociaż ma już blisko sto lat, do- 
tąd nie zbito. Wielkie pathos narodowych 
ucznć, wielka narodowa sprawa podnosić 
musi pierś żołnierza, ażeby szedł do zwy- 
cięztwa. Chociaż „Opatrzność sprzyja wiel- 
kim batalionom*, w naszym wieku zwy- 
eiężają wielkie narodowe ruchy. Tę myśl 
miał Bismark kiedy mówił, że tylko tę 
wojnę doradzi królowi, której narodowa 
konieczność jasną będzie ostatniemu chło- 
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pu meklemburskiemu... Te myśl wyraził 
ludowy apostoł panslawizmu, Aksakow, 
przed pięciu laty, kiedy wołał: „wojna 
ta jest niedorzecznościa. jeźli nie ma być 
religijną i plemienna: w tem jej piętnie 
nasza siła, która jedynie do zwycięztw 
prowadzić może!“ A z chwila, kiedy re- 
wolucya i panslawizm pod takim sztanda- 
rem ruszą na zachód, to „lojalność“ au- 
stryacka gotowa nie wystarczyć... 

A i formułka o obronie „austryackich 
interesów“ nie dość jama, i przypomina- 
my, że kiedy żądano bezskutecznie od hr. 
Andrassego, który jej szezególniej lubiał 
używać, żeby te „wspólne interesa austry- 
ackie* zechciał wyjaśnić, dziękował mu 
poseł tyrolski za to, że tego nie uczynił, 
bo słysząc o tych „wspólnych interesach* 
„wszyscybyśmy się już rozłecieli.*— Do- 
brzeby było i wielki czas, żeby tym, któ- 
rzy kieruja nawą Austryi, przypomniał się 
sąd Grorczakowa, wyrzeczony o niej przed 
laty. Półśrodeczki, koncesyjki pół dane i 
pół odebrane, wszystkie reservata mentalia, 
to wieczny chaos polityczny i wieczna 
bezsilność. Chcąc ten chaos zakląć trzeba 
radykalnie leczyć wiekowe krzywdy, trze- 
ba domowy swar w taka zakląć formę, 
w którejby wiekowa niesprawiedliwością 
zniszczone ludy, wyleczyć się mogły ma- 
teryalnie i moralnie, bo na nich cała przy- 
szłość, gdy przyjdzie wielka godzina wal- 
ki z pansławizmem prawosławnym, i za 
późno byłoby wtedy dowodzić „wspólno- 
ści interesów“; trzeba, żeby na pewno 
wiedziały, że walcząc za „wspólne austry- 
ackie interesa* walczą także za własną 
sprawę. 
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Wezwanie do zgody. 


Broszura Kulisza. 
W.—3. 


Prawowierni popi, dla zabezpieczenia sobie 
chleba duchownego, skłaniają kozactwo aby przy- 
jęło poddaństwo u cara moskieskiego. Księża 
katoliccy spajają nierozdzielnie, kozacką ruską 
szlachtę, ze szłachtą polską. Prawda z niepra- 
wdą chodzą pod rękę między ludem, najzaeniejsi 
ludzie swojego wieku, mylą się, którą z nich 
nazwać właściwem imieniem. 

Z jednej strony, wielebni co ściśle zachowują 
posty—i święci co na wieczne milczenie śluby 
wykonali, lgną do pijanego kozactwa, nie bacząc 
na to, że ci obrońey „najprawdziwszego* chrze- 
ściańskiego kościoła, wojując z muzułmanami, 
grabili chrześcian i za granicą i w domu, „da- 
leko więcej*, jak razem mogliby to zrobić Turey 
z Tatarami *). Z drugiej strony król, śród zjezui- 
czonej swojej rady, odzywa się na sejmie: że 
lepiej niech razem z nim zginie Polska, jak 
zbliżyć się z Grekami choćby za pomocą łaciń- 
skich niedojadków. 

Rozpoczyna się nieskończona gonitwa uzbro- 
jonych w armaty komisyi królewskich dla uśmie- 
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rzenia kozaetwa, które jedną rękę przeciągało do 
Meskwy. gdzie jak powiadali popi, panował je- 
dyny pod słońcem prawowierny monarcha, a 
drngą ku Stambułowi, gdzie „władca czterech 
krańców świata”, stanowił im za pieniądze wscho- 
dniego papieża. Chodzą hetmani koronni po 
Ukrainie, broniąc szlechecki, mieszczański, chłop- 
ski—a nawet czerńców dobytek przed domorosłą 
ordą; a z zakątków cerkiewnych i manaster- 
skich szerzy się głucha propaganda przeciw za- 
machowi lachów na prawowierność, i od Kijowa 
do Lwowa rozbiega się pogłoska, że żołnierze 
na marszu spotkaną Ruś w pień niszczą. nie za 
co innego, jak tylko za to że ona -— Rusią jest, 
i wstępują na Ukrainę dla tego aby wyrznąć do 
nogi prawowiernych, aż do samej moskiewskiej 
granicy °). 

Sród takiego zamętu, zaporoskie zerwigłowy, 
po szynkach i na jarmarkach kładą de uszu go- 
towym na wszystko obszarpańecom, o urąganiu 
się żydów, służalców pańskich, nad prawowier- 
nem chrześciaństwem. O jednym żydzie opowia- 
dają, że u niego w lochu obraz Jezusa Chy- 
stusa przybito do ziemi czterema gwoźdźmi, 
wyłupiono mu oczy, poprzebijano piersi ręce i 
nogi; o drugim, że nie daje kozakom i chłopom 
kluczów do cerkwi, aby dziecię tam ochrzcić, 
lub ślubem małżeńskim młodą parę połączyć ; 
o innych żydach, że na jednej mili po trzy sta- 
wiali karczmy ; jeszeze o innych, że pozadzierża- 
wiali wszystkie „kozackie rzeki“ zagnieździwszy 
się w Samarze, Saksani, Gniłej, Probojnej, na 
rzece Kudesce, i w takich nieznanych pustyniach. 
i na takich w połowie zmyślonych miejscowo- 
ściach, gdzie i nizowym kozakom przytuliska nie 
było, gdzie nawet Samuel Zborowski ginął z ni- 
zowemi kozakami dla zupełnego braku wszel- 
kiego pożywienia i wody. Slepe kobzarstwo, od- 
bywając dla zbawienia duszy praktyki religijne 
po monasterach i pijąc po karezmach z kozaka- 
mi, układa dumki o tem ciężkiem natrząsaniu 
się, eo rosyjscy historycy aż do tej pory, zrze- 
kając się wszelkiej krytyki, przyjmują á ła lettre 
jako świadectwa historyczne. Szkodliwe zmyśla- 
nia katolickiego jezuityzmu, znajdują odwet 
w zmyślaniach zaporozkiej hołoty, którą nawet 
najuczeńsi i najpobożniejsi ówcześni popi na 
Ukrainie, mianują „przesławnem zaporozkim woj- 
skiem*,—i szerzy się po całej Rusi krwawa nie- 
nawiść na ślepo ku lachów i panów imieniu. 

Nie wielu tylko (jak na całym świecie nie 
wielu, począwszy od czasów Sodomy i Gomory) 
prawdziwie prawych i rozumnych ze swą wiarą 
łagodności pełną i z prawdą przez namiętność 
nie zaćmioną, stają z jednej strony na przeciw 
łacińskich prałatów, chciwych duchownego ru- 
skich chleba, z drugiej strony na przeciw zdra- 
dzieckich swoich władyków archirejów, z trzeciej 
na przeciw pysznemu państwu, chciwemu i bez 
serca, z czwartej przeciwko dzikiemu w swej 
zapamiętałości i zaniedbaniu chłopstwa. Takie 
zbawienne dzieło ich czystego ludzkiego żywota, 
śród mizernych spraw ludzkiej przewrotności, 
zostaje ledwo widzialnem dla historyka. jak ja- 
sna iskra w popiele, którą los przechował dla 
dalekiej przyszłości Rusi i Polski. 


V. 


Nie troszcząc się o to ciche, nie wieczorne 
światło, obojętni na jego ożywcze promienie, 
kozacy werbują do siebie młodzież rozdrażnioną 
despotyzmem nieporadnych ojców swoich, wycho- 
waną wśród chaosu średniowiecznego towarzy- 
skiego życia, odepchniętą od „szkolnej czary“ jej 
szkodliwą gorżkością, zepsutą w rzemieś!niczych 
cechach krzywdą i wszelką rozpustą. Swoim swy- 
wolnym bujaniem „po światach*, protestują oni 
przeciwko ladaszczego życia po miastach Ukra- 
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iny, iz dumą tytułują się w swojem zaporoskiem 
schroniska „dobrymi mołodcami*. Otoż to ci 
buntownicy przeciwko wszelkiej domowej, towa- 
rzyskiej i cerkiewnej opiece, przeciwko temu 
wszyskiemu co im się nie podobało na Ukrai- 
nie, obwiniają jednogłośnie pańskie porządki, 
chociaż zaprowadzone przez panów urządzenia 
jedynie były możebne przy ówczesnych okoli- 
cznościach ukraińskiego ludu. Skarżą się na wiel- 
kie krzywdy wyrządzane im przez panów, a o 
swoich dzikich wybrykach względem panów zu- 
pełnie zamilczając, malują dla panów pobyt na 
Ukrainie rajem a dla chłopów piekłem —wszcze- 
piają swoje tendencyjne wymysły nawet przy- 
byłym na Ukrainę cudzoziemcom, nawet takim 
pańskim oficyalistom, którzy przed swemi ziom- 
kami chwalą się. że za lat 17 służby u ukraiń- 
skiego magnata, osadził na tatarskich szlakach 
i dzikich polach pół setki słobód ezy to wol, 
z których to potem tysiące wsi powstało °). 

Za miejskiem i wioskowem hultajstwem, które 
się zaciągnęło do zaporozkiej kozaczyzny, cecho- 
wi ludzie sami nie wiedzą, eo robić ze swemi 
rzemiosłami, składami towarów, winnicami i bro- 
warami; a od szlacheckiej gospodarki, mało co lep- 
szej od kozackiej, od tych rot i chorągwi, które 
posyłane dla rozpędzenia kozackich szajek, kupey 
porzucili bite gościńce, a ciągną wozami po ma- 
nowcach i zamiast mniejszego myta. płacąc dale- 
ko większe. Ukrainą z jednej strony wstrząsa 
niepohamowanym prądem bunt pijany a zdrugiej 
upoważniony prawem rzeczypospolitej — rozbój. 
Prawowierni czerncy szwendając się do Moskwy 
po „jałmużnę na budowę cerkwi“, zamilczają 
przed carem, jakby mieli pełną gębę wody, o ko- 
zaekich grabieżach i rozbojach, i za taki zamęt 
na Ukrainie, w najwymowniejszych słowach winę 
składają na panów i szlachtę, że przeszli w ła- 
ciństwo i wszelką inną herezyę, i ciężko gnębią 
prawowiernych chrześcian „a najbardziej kozaków“. 

Tymczasem zjezuiceni prałaci chodzą po zam- 
kach połskich „królowiąt* i również przed ich 
wysokiemi tronami, jak tron jednowładzcy mo- 
skiewskiego, obwiniają za wszystko kudłatych 
schyzmatyków. Nie bacząc na to, że Nalewajko 
grabił popów domy i cerkwie tak samo, jak mie- 
szczańskie komory, pańskie zamki i chłopskie cha- 
łupy, całe duchowieństwo wyznania Greckiego 
zowią Sektą Nalewajki; zowią Nalewajkami 
i Sekt} Nalewajków — nawet z kazalnie koś- 
ciołów przez usta takich najzaeniejszych aposto- 
łów łaciństwa, jak Fabian Birkowski. A duchow- 
ni wychowańcy, taki poważany. zasłużony i uczo- 
ny mąż jak książe Krzystof Zbaraski, zamiast tego 
aby zapomogą i nauką wydobyć ruskich popów 
z chłopstwa i podaństwa. uprawnionego przez 
polskie prawodawstwo, jeszcze przed królem obrzu- 
cają obelgami, w tych słowach: „genus sceleste 
hominum, cale w czambuł ruskie duchowieństwo“. 

Takie to dwie piękne — najpiękniejsze w świe- 
cie sławiańskie narodowości, a w nich dwie rów- 
noważące połowy zbawiennej assocyacyi „kapitału* 
Z: pracą, i roboty umysłowej z robotą muskularną, 
szczwane jedna na drugą przewrotnymi albo ślepy- 
mi przewodzcami, gotowe były zębami się wpić 
jedna w drugę na zgubę ich ziemi, dla obu 
drogiej. 


KORESPONDENGYA „REFORMT" 


Odeasa, 6 kwietnia. 
Genera? Strelnikow. zab:ty 30 marca, należał 
do najzdolniejszych sędziów *'easzych. tropiących 
„Kramołę*. Skończywszy akademię generalnego 


3) Francuski inżynier Boblau, sług Stanisława Koniec- 
polskiego, znamienitego koronnego hetmana. i 


Fitters Tatters i Counsellor 


Obrazek z ulic Dublina 
Przez MAY LAFEAN, 


(Ciąg dalszy.) 

Opuściwszy mleczarnię, cała kompania poszła 
szukać ustronnego i słonecznego miejsca, a od- 
nalazłszy takowe rozbiła obóz, t. j. rozłożyła się 
wygodnie na ziemi, wygrzewając się na słońcu. 
Dłuższy czas upłynął na tym miłym wypoczynku, 
aż wreszcie Flitters przypomniała sobie, że na- 
deszła pora myśleć o obiedzie i o mieszkaniu na 
noe dzisiejszą. Ogrzana Ściana browaru nie była 
tak złą, jako ostatnia ucieczka, jednakże miała 
pewne niedogodności z powodu znacznej liczby 
przypadkowych lokatorów, nienależących w ogóle 
do doborowego towarzystwa. Postanowiła więc 
pokusić się o nowy zarobek, i zabrawszy z sobą 
przyjaciół, znalazła się niezadługo w jednym z od- 
powiednich zakładów dostarczającym napoju spra- 
gnionej ludzkości, gdzie głos śpiewaczki i jej mu- 
zykalne produkcye nie były dotąd zbyt spospoli- 
towane. 

Jednakże czy to z winy gorącego powietrza, 
czy też niezdrowego Śniadania, Flitters wyraźnie 
była nieusposobioną i śpiewała gorzej niż zwykle. 
Ztąd żniwo było bardzo ubogie i zaledwie parę 
drobnych miedziaków w długich odstępach czasu 
wpłynęło do wspólnej kasy. Nieszczęście nigdy 
samo nie przychodzi, i naszej trójce dostało się 
daleko więcej szturchańców niż groszy, a nie- 
czuły na melodyę policyant, po kilka kroć usu- 
wał bez litości z widowni publicznej śpiewaczkę, 
przeszkadzająć jej w osiągnięciu spodziewanej za- 
płaty. O czwartej po południu Flitters ochrypła 
Prawie zupełnie wśród bezowocnych wysileń, za- 
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robiwszy wszystkiego trzy nędzne półpensy. Była 
znużoną i zniechęconą do ostateczności, i czuła 
się przytem niezdrową. 

— (hodźmy ztąd do licha. Jestem w istocie 
chorą — odezwała się do Counsellors. — Ja po- 
biegnę do pani Kelly i poproszę ją o rosół na 
dzisiaj; wy zaś idźcie i czekajcie mnie na czer- 
wonym moście. 

Pani Kelly była to żona furmana i miała się 
stosunkowo wcale nie źle. Niegdyś przed laty 
chodziła do ludowej szkółki razem z matka Flit- 
ters 1 pozostawała z nią w przyjaznych stosun- 
kach. Ztąd to przechowała i dla tej ostatniej pe- 
wien rodzaj przychylnego uczucia. i przy sposo- 
sobnośći Nieraz usiłowała nadać lepszy kierunek 
opuszczonej istocie. Ile razy Flitters uznała za 
stosowne przyjść do niej, zawsze mogła być pe- 
wna dobrego przyjęcia, jednakże pewien rodzaj 
dziwnego uczucia dumy wstrzymywał dziewczynę 
od częstych odwiedzin, i tylko w ostateczności 
ośmielała się zaglądać do domu pani Kelly. Ni- 
gdy tam nie brała ze sobą ani Tattersa. ani Coun- 
sellora. Nie dowierzała bowiem, aby ej byli w sta- 
nie oprzeć Się pokusie przywłaszczenia sobie ja- 
kich znajdujących się w mieszkaniu przedmiotów, 
wolułaby zaś dać się pokrajać na kawałki, niż 
przyczynić się do wyrządzenia szkody Swej przy- 
jaciółce, która dla tej wpół dzikiej istoty była 
przedstawicielką jej własnych, lepszych, idealniej- 
szych porywów. A 

Flitters bez dalszej zwłoki wykonała Swój za- 
mysł, i przebiegłszy szybko część miasta, znala- 
zła się niezadługo w obszernym i schludnym po- 
koju swej przyjaciółki. Zastała ją siedzącą na krze- 
śle przy ogniu i trzymającą ua łonie maleńką 
śpiącą dziecinę. Pani Kelly poniosła swój palec 
do ust, jako znak ostrzeżenia, żeby się cicho za- 
chować dla dziecka, ale zarazem rozjaśniła na po- 
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witanie twarz swą życzliwym uśmiechem, jak tylko 
ujrzała w progu piętrzące się w nieładzie włosy 
i wielkie cygańskie czarne oczy. 

— To ty jesteś Lizo — rzekła z dobrocią — 
siadajże tutaj kochanko. Gdzieżeś się ukrywała 
przez tak długi czas. 

Flitters nie nie odpowiadała, gdyż cała zatopio- 
na była w kontemplacyi, przyglądając się z naj- 
wyższą uwagą niemowlęciu, z którem jako z naj- 
świeższym przybyszem nie miała dotąd sposobno- 
ści zaznajomić się. 

Prócz tej najmłodszej dzieciny jeszcze w po- 
koja paroletni malec spoczywał na łóżku przy 
ścianie, a kilka drobnych figurek krzątało się po 
podłodze. Ale byli to wszyscy dawniejsi znajomi. 

— (zemużeś nie przyszła dawniej, byłabym cię 
wzięła na chrzestną matkę Lizo — mówiła dalej 
gospodyni, głaszcząc delikatnie palcami twarzyczkę 
dziecięcia. 

Była to przystojna o łagodnym wyrazie twarzy 
kobiecina, wyglądająca za młodo jak na matkę 
sześciorga dzieci, jednakże z twarzą, na której 
znać było ślady smutku i zmęczenia. 

Flitters zwiesiła w dół głowę i lekko się zaru- 
mieniła. Pani Kelly była jej chrzestną matką, i 
ona jedna tylko nazywała ją otrzymanem na chrzcie 
świętym imieniem Lizy, a w jej obecności dzie- 
wczyna czuła się zawsze odmienną istotą. Pani 
Kelly nigdy nie używała przekleństw, nie gnie- 
wała się i nie piła, lecz była zawsze pogodną i 
cichą. 

Jej mąż prosty człowiek, furman 2 zawodu, sza- 
nowal ją i nigdy jej nie bił i co więcej, -zwykle 
przynosił do domu cało-tygodniowe zasługi, wy- 
ąwszy chwil zapomnienia, które niestety także 
się zdarzały. Nie dziwnego zatem, że Flitters 
miała dla niej cześć prawdziwą i nie śmiała ją 
często nachodzić. 


— Jakoś niedobrze wyglądasz Lizo — rzekła 
pani Kelly po chwili milczenia — zrobię ci fili- 
żankę herbaty. 

Flitters nieśmiało i z pewną przymieszką wsty- 
du, zgodziła się przyjąć zaproszenie, a zobaczyw- 
szy, iż kociołek jest próżny schwyciła go i wy- 
biegła z nim na ulicę do pompy po wodę. Po- 
wróciwszy zaś, postawiła go na ogniu i prosiła, 
żeby jej wolno było zamieść podłogę. 

— Nie masz potrzeby się trudzić — rzekła 
przyjaciółka — siadaj tu na mojem miejscu i po- 
trzymaj za mnie dziecko. To mówiąe, powstała 
i umieściwszy Flitters na swojem krześle, złożyła 
swój śpiący ciężar na jej kolanach. 

Któżby mógł opisać radość i dumę dziewczyny 
zaszczyconej takim dowodem zaufania. Przez pierw- 
szych kilka chwil po otrzymaniu tego małego ży- 
wego pakunku, zaledwie śmiała oddychać, bojąc 
się przebudzić malca. 

Później zaś, gdy się matka dziecka odwróciła, 
jak najostrożniej odchyliła z jego twarzyczki fla- 
nelowy powijak, chcąc się nacieszyć jej widokiem. 

Miała teraz tylko jedno życzenie, pragnęła na- 
dewszystko, żeby jej nieprzyjaciółka pani Dowling 
mogła ją widzieć w tej chwili. Zapomniała i o 
Tattersie, i o Counsellorze czekających na nią na 
moście i oddana cała świeżym, czystym wraże- 
niom, siedziała. piła herbatę i rozmawiała ze swą 
przyjaciółką. Rozmowa wprawdzie przedstawiała 
dla dziewczyny znaczne trudności, gdyż jak łatwo 
można się domyślać, mało mogła mieć do niej 
wspólnych ze swoją przyjaciółką przedmiotów. 
Pani Kelly mało wiedziała. co się dzieje w mie- 
ście, a umysł Flitters, prócz wiadomości zebra- 
nych z bruku, żadnych innych sobie nie przy- 
swoił. 

— Widzę. żeś nie uczęszczała wcale do szkoły? 
Nieprawdaż Lizo? 


Liza skrzywiła się na to pytanie i odpowie- 
działa wymownem milczeniem. Pomimo swego 
upadku, Irlandya zachowała tę pozostałość da- 
wnych swobód, według której nikt nie jest zmu- 
szonym uczęszczać do szkoły, jeżeli nie ma do 
tego ochoty, przywilej, z którego Flitters korzy- 
stała w tak rozciągłem znaczeniu, że umiała za- 
ledwie rozpoznawać litery. Counsellor umiał czy- 
tać i recytował jej wiersz po wierszu słowa ka- 
żdej nowej piosenki, dopóki ona powtarzając za 
nim na pamięć ich się nie wyuczyła. Flitters na- 
próżno usiłowała skłonić go, żeby ją nauczył czy- 
tać. Counsellor nie chciał, aby mogła z nim ry- 
walizować w dziedzinie jego umiejętności i upar- 
cie odmawiał podzielić się z towarzyszką swą wy- 
soką wiedzą i talentami. 

Peni Kelly zatrzymała wzrok swój łagodny na 
twarzy dziewczęcia i po chwili wahania, rzekła 
namawiająco. 

— Właśnie mamy tu w pobliżu przy kościele 
wieczorną szkołę dla tych, którzy są zajęci we 
dnie. Czyżbyś tam nie zechciała chodzić. Znam 
damy, które tam nauezają, wszystkie są bardzo 
miłe i uprzejme. No cóż Lizo? 

Lecz Flitters nie na to nie odpowiedziała, tylko 
kręciła się niespokojnie na krześle, jakby jej co- 
raz na niem było niewygodniej. Niezadługo pod 
pozorem, że sobie coś nagie przypomniała pod- 
niosła się z siedzenia. p 

— Przecież nie zechcesz jeszeże odejść. Sia- 
daj napowrót, zapraszała serdecznie gospodyni. 
Lecz Flitters była już u drzwi i zatrzymawszy 
się w nich poszepnęła z pewnym rodzajem u- 
sprawiedliwienia. 

— Muszę odejść pani Kelly, oni tam czekają 
na mnie. 

— A więc dobrze, ale za to przyjdź znowu 
kiedy niedługo, może cię będę potrzebować że- 
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sztabu, wstąpił do akademii wojenno-prawncj. Poj skij szkół także nie skończył. Na wszelkie zapy-| Z Jowisza opadła zasłona obłoczna. Publiczność | widzieliśmy członków Akademii z prezesem drem 
tania, jakie były pobudki jego czynu, odpowiadał, przypatrzyła się mu zbliska i przekonała się, że | Majerem na czele, profesorów uniwersytetu i przed- 
że działał wedle „zasady terroryzmu“. Atoli przy-| kapłani onego podlegają ułomnościom i słabo- |stawicieli prasy, zapełniła wczoraj tłumnie salę radną 


jej skończeniu, wykładał w niej procedurę pra- 
wa wojennego, obowiązującego w Rosyi. Wspól- 
cześnie był pomocnikiem czyli towarzyszem pro 
kuratora przy sądzie wojenno-okręgowym w Pe- 
tersburgu. W sprawie Kwitnickiego, badanej w sa- 
dzie wojenno-okręgowym petersburskim, zwrócił 
na siebie uwagę sfer rządowych. Aby się ta pro- 
kuratorska zdolność nie marnowała, wysłano w r. 
1873 Strelnikowa do Kijowa na prokuratora przy 
kijowskim sądzie wojenno-okręgowym. Odtąd „Kra- 
moła* na południu Rosyi była trapioną, śledzo- 
ną, wykrywaną, sądzoną i skazywaną. — W ak- 
tach oskarżenia, Strelnikow nie ograniczał się na 
samej podstawie faktów. ale wykazywał znajumość 
literatury rewolucyjnej. W aktach oskarżenia. pier- 
wiastek namiętności, uniesienia, przemagał nad 
chłodną i zimną analizą faktów , badanych z 
punktu zdrady stanu. Kijewlanin, w nekrologij- 
nem wspomnieniu, ocenia Strelnikowa, jako naj- 
zdolniejszego badacza „Kramoły*. Strelnikow za- 
słynął przed katastrofą królobójezą, ostrzegając 
„dyktaturę serca*, to jest hr. Lorys-Melikowa, że 
cisza przed 13 marca, zwiastuje burzę. Zasłynął 


potem w procesach z powodu żydobicia w Kijo- | 


wie. Rozwinął on w aktach oskarżenia tę podsta- 
wę, którą następnie przyjął rząd za osnowę swo- 
jej polityki w kwestyi żydowskiej. 

Osobistość zabitego Strelnikowa była przeto nie- 
popularną w sferach żydowskich, liberalnych i 
strasznie niebezpieczną dla ster „Kramoły*. 
W lecie, roku przeszłego, był wezwany Strelni- 
kow do komisyi Kochanowa, która pracowała nad 
znaną uchwałą (położenije) o „bezpieczeństwie 
państwa*. Zaraz po skończeniu narad tej komisyi, 
Strelnikow był wysłany na południe Rosyi dla 
prowadzenia śledztw politycznych. Ponieważ po 
katastrofie królobójczej niektórzy członkowie z „ko- 
misyi dyrekcyjnej* i „komitetu wykonawczego”, 
wpadli w ręce rządu, jako to: Aleksy Michajłow, 
Michaił Frołenko, Mikołaj Morozow, Mikołaj Ko- 
łodkiewicz i Anna Jakimowa (pseudonim „Eme- 
lijanowa*), przeto znajdował się rząd w posiada- 
niu pewnych danych do wytropienia organizacyj- 
nych, rewolucyjnych związków na południu Ro- 
syi. — Przez rozkaz najwyższy, Strelnikow udał 
się najprzod do Kijowa, a ztamtąd robił częste 
wycieczki do Odessy dla prowadzenia badań śled- 
czych. W Odessie, w „kazarmach N. 5*, na uli- 
cy Jamskiej, skoncentrowano wszystkich areszto- 
wanych na południu Rosyi. W chwili obecnej 
znajduje się w tych „kazarmach* pod N. 5, oko- 
ło stu ludzi. Tu nie wchodzą inni aresztowani, 
znajdujący się „w więziennym zamku* odeskim. 
Widocznie śledztwa prowadzone przez Strelniko- 
wa, zagrażały bardzo kramole, skoro Strelnikow 
został zabitym. Widocznie spiskowi oddawna cza- 
towali na niego, bo są fakta, że go śledzono je- 
szcze w Kijowie. Zona Strelnikowa, ujrzawszy fo- 
tografie spiskowych, wskazała na jednego, że był 
zabójcą jej męża, oświadczając , że go ciągle wi- 
działa w Kijowie, przechadzającego się pod okna- 
mi domu, gdzie Strelnikow mieszkał. Nadto, Strel- 
nikow był zawiadomiony, że go „komitet wyko- 
nawczy* skazał na śmierć. Powolny, milczący, 
przenikliwy, ożywiał się dopiero wtedy, gdy wy- 
kładał akt oskarżenia. Śledztwa Strelnikowa mia- 
ły zadać stanowczy cios „Kramole* na południu 
Rosyi. — Atoli, dni jego przecięła ręka wykona- 
wców wyroku „komitetu wykonawczego“. — Ki- 
Jewlanin utrzymuje, że Strelnikowa nikt nie jest 
w stanie zastąpić, że w ostatnich czasach był bli- 
skim wykrycia źródeł rewolucyjnego związku na 
południu Rosyi. Przestrzegano go — atoli Strelni- 
kow pozostał obojętnym na wszystkie ostrzeżenia. 

Sąd nad sprawcami zabójstwa odbył się w so- 
botę w nocy od 9 do w pół do pierwszej, dnia 
1 kwietnia. Prezydował gen. Kirylin. W sali są- 
dowej nikt nie był obecnym, prócz składu sądu, 
podsądnych i kozaków. Prokuratorzy z sądu okrę- 
gowego cywilnego i Izby sądowej cywilnej nie 
byli dopuszczeni w charakterze słuchaczów. Pod- 
sądny Kossagorskij nie dawał żadnych zeznań na 
sądzie. Raz jeden tylko, gdy mu oświadczono, że 
stróż, który go zatrzymał, wymawiał, mu, iż nie- 
potrzebnie obstają za naród, protestował silnie 
przeciw temu. Z zeznań Kossagorskiego na śledz- 
twie wstępnem , które prowadzili także i proku- 
ratorzy eywilni, przekonano się, że to indywiduum 
obdarzone było słabą inteligencyą, a wielką za- 
rozumiałością. Każde odezwanie się Kossagorskie- 
go. wykazywało, że bije on na effekt. Przeciw- 
nie, drugi podsądny, nazwiskiem Konstanty Ste- 
panow, należał do więcej inteligentnych, takto- 
wnych, umiejętnie broniących swoich zasad i swe- 
go czynu. Stepanow kształcił się w szkole mier- 
niczej w Tyflisie, ale jej nie skończył. Kossagor- 
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doprowadził do wyrobienia i przyjęcia owej zasa- 
dy terroryzmu — nie mógł objaśnić. Ze wszyst- 
i kiego zdaje się wypada, że Kossagorskij należał 
|do agentów wykonawców, ale bynajmniej nie do 
kierowników czynu. 

Wyrok sądu polowego wykonano o 4 rano d. 
2 kwietnia w obrębie więzienia odeskiego. Podług 
prawa obecnie obowiązującego, wyroki śmierci 
wykonywają się nie publicznie, ale w miejscach 
zakrytych, więziennych. Przy wykonaniu wyroku 
powinni się znajdować przedstawiciele władz cy- 
wilnych i wojskowych. W myśl tego prawa obe- 
enymi byli: ze strony administracyi: naczelnik 
miasta Kossagowskij, urzędnik Kaczyjoni, doktór 
miejski Rozen ; ze strony rady miejskiej :— „gło- 
wa* miasta Marazli, dwóch radnych: Karol Ro- 
zen i Krywcow (obaj adwokaci przysięgli); ze 
strony władzy wojennej, płac komendant generał 
Grygoryew, oddział z 45 brygady strzeleów, pro- 
kurator sądu wojenno-okręgowego i sekretarz te- 
goż sądu. O trzeciej nad ranem, jeden ze skaza- 
nych. Kossagorskij, zażądał, aby mu dano do 
czytania jakiś romans, nie dano mu; później, na 
pół godziny przed wykonaniem wyroku zażądał 
szklankę herbaty. Po wyprowadzeniu skazanych 
na plac egzekucyi, —obaj po dwa razy pocałowali 
krzyż, poczem — wyrok wykonano. 

Sądzenie sprawców zabójstwa — przez sąd po- 
lowy i szybkie wykonanie wyroku, objaśnić wy- 
pada tą okolicznością, że w Petersburgu mniema- 
no, iż zabicie Strelnikowa jest odpowiedzią na 
darowanie życia 9 skazanym przez sąd peters- 
burski. Tymczasem, zabicie Strelnikowa nie znaj- 
duje się w żadnym związku z aktem łaski, czyli 
„pomiłowanija* — bo wiadomość o tej „łasce” 
nie była nawet wiadomą w Odessie w dzień za- 
bicia Strelnikowa. Pisma petersburskie zwróciły 
już nawet na tę okoliczność uwagę i wyraziły żal, 
że przez szybkie wymierzenie sprawiedliwości, 
rząd stracił możność wykrycia źródeł spisku, któ- 
ry skazał Strelnikowa na śmierć. 
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Paryż, 10 kwietnia. 


(O prasie francuskiej. — Dziennikarstwo tanie. — We 
Francyi utrwalać się poczyna wolność). 

(=) W liście poprzednim pisałem o stanie umy- 
słów we Francji, i przedstawiłem go, jako po- 
czątkowanie racyonalnego praktykowania wolności. 
We wględzie tym do pisania byłoby dużo. Przed- 
miot to obszerny. Dotknąłem onego jeno, zazna- 
czając usługę, jaką praktyce wolności oddaje to, 
com nazwał zdecentralizowaniem dyskusyi. Nie 
na tem jednak koniec. Dyskusya cząstkowa, o któ- 
rej pisałem, nie trzyma się siłami własnemi, nie 
czerpie zasobów z samej siebie wyłącznie. Pod- 
trzymuje ją i zasila czynnik w życiu społeczeństw 
ukształeonych bardzo ważny — prasa. Dałbym 
przeto bardzo niedokładne o czynnności transfor- 
macyjnej we Francyi wyobrażenie, gdybym o pra- 
sie przemilczał. 

Prasa francuska, ach! — o toż to grzesznica! 
Z grzesznieą tą atoli zaszedł fenomen, na zazna- 
czenie zasługujący. Jak długo pozostawała ona pod 
dozorem ścisłym ; jak długo wisiał nad nią Damo- 
klesowy miecz kar różnych: póty posiadała ona 
własność zamącania umysłów. Popełniała naduży- 
cia i nadużycia jej doniosłość miały. Jak skoro 


jednak miecz ów usuniętym z nad głowy jej zo- 


stał, natychmiast osłabła własność, o której mó- 
wię. Nie znaczy to, ażeby nadużyć popełniać nie 
miała, lecz straciły one wiele na doniosłości swo- 
jej, są manifestacyą opinii takiej lub innej, prze- 
stały być manifestami. Wielką pod względem tym 
usługę oddały organa bonapartystowskie i klery- 
kalne, które się rozpasały były na obelgi i prze- 
powiednie, poniewierając instytucye i osobistości 
i wróżąc upadek respubliki od dziś za dwa tygo- 
dnie. Z dwóch tygodni zrobiło się lat dwanaście; 
wróżby na walorze straciły i pociągnęły za sobą 
obniżenio kursu obelg, które argumenta zastępo- 
wały. Nastąpiło ogólne w odniesieniu do prasy 
zobojętnienie. to sprawiające. że publiezność na 
zimno przyjmować poczęła frazesy i oskarżenia, 
nie poparte dowodami faktycznemi. 

Opinia publiczna poczyna być sądem napraw- 
dę. Nadużyciami dzienniki i dzienniczki pokom- 
promitowały się same, zwłaszcza że jawność po- 
demaskowała osobistości, handłujące piórem i 
wprowadziła personal publicystyczny w bezpo- 
średnią z czytelnikami styczność, pokazując go 
takin. jakim jest, nie zaś jakim się wydawał. 


byś się zaopiekowała dziećmi w czasie mojej nie- 
obecności. Będę bowiem zmuszoną pójść do King- 
stown aby odwiedzić moją siostrę, która tam 
jest w służbie? Cóż czy zechcesz to dla mnie 
zrobić ? 

Flitters zaczerwieniła się na tę myśl z rado- 
ści i dumy, i wykrzywiwszy usta uśmiechem wy- 
sokiego zadowolnienia, pokazała wszystkie bia- 
łe zęby. 

— 0 tak! odpowiedziała z głęboką i dobitną 
intonacyą w głosie. Poczem, nie zdolna dłużej 
panować nad sobą, dała nurka swą głową, który 
to ruch zastępował u niej pożegnalny ukłon i 
jak strzała zbiegła ze schodów i wyleciała na 
ulicę. 

Pędziła szybkim kłusem, żeby jak najprędzej 
połączyć się ze swemi towarzyszami, lecz zanim 
kawałek drogi ubiegła, wspomnienie o zaszczycie 
jaki ją spotkał, tak mocno opanowało jej wyo- 
braźnię, że zapragnęła nacieszyć się jeszcze w sa- 
motności rozmyślaniem o swem przyszłem po- 
słannietwie. W tym celu usiadła w progu jedne- 
go z domów, w ulubionej sobie postawie obej- 
mując rękami kolana. Właśnie wychodziła stam- 
tąd jakaś dziewczyna prowadząca malca za rękę, 
i ta przystanąwszy przy niej, kazała jej się usu- 
nąć i pozostawić wolne miejsce do przejścia. 
Flitters zwymyślała ją należycie i oświadczyła 
że nie ustąpi. Czuła się bowiem w własnem prze- 
konaniu tak dobrą jak i tamta. 

Dziewczyna wychodząca z własnego mieszka- 
nia była tyle zuchwałą, że chcąc pokazać swą 
powagę i znaczenie obcej a niepokaźnej osobie, 
niecierpliwym ruchem na bok ją odsunęła. Ale 
Flitters, obrażona w swojej teraźniejszej godności, 
odpłaciła jej za to porządnym szturchańcem w bok, 
przyczem kościsty łokieć naszej bohaterki musiał 


pozosiawić znaczniejsze ślady na żebrach niezna- 
jomej. Ta ostatnia, spragniona zemsty, zawołała 
na stojącego w pobliżu starszego chłopca, aby 
obił napastniczkę, lecz Flitters w kilku podsko- 
kach była już na środku ulicy i coraz szybszym 
pędem oddalała się od miejsca sporów. 

Zatrzymała się, zobaczywszy znaczne zbiego- 
wisko ludzi w odległości na końcu ulicy. Pod- 
szedłszy w ślad za niemi, i rozpatrując się uwa- 
żnie, zobaczyła dwóch robotników, którzy dopiero 
co wyszli z pobliskiego szynku, w zaciętej bójce 
tarzających się po ziemi i okładających się cięż- 
kiemi razami. Na widok bójki Flitters zapomnia- 
ła o wszystkiem na świecie i pobiegła na miej- 
sce tak zajmującego wypadku. Za chwilę znaj- 
dowała się już w kole zainteresowanych widzów 
otaczającem zapaśników. 

Dwóch rosłych furmanów, pijanych wódką i 
szałem gniewu, walczyło z sobą z całą zacięto- 
ścią, padając i powstając na nowo. 

Flitters z osłupieniem i szeroko otwartemi u- 
stami, patrzała na jednego z szermierzy. Znała 
go doskonale, lecz na razie wzruszenie odjęło jej 
wszelką przytomność. Był to Hugh Kelly, mąż 
przyjaciołki. Jak tylko ochłonąwszy z pierwszego 
wrażenia, sprawdziła jego tożsamość, nie namy- 
ślając się długo rzuciła się pomiędzy walezących. 

Który z nich ją uderzył i jak się to stało, nikt 
prócz niej na pewno wiedzieć nie mógł, lecz na- 
tychmiastowo przeciwnicy zostali rozdzieleni przez 
przejętych zgrozą widzów, a ona padła bez zmy- 
słów z rozbitą głową na kamienny próg domu. 


(D. c. n.) 


na odezycie „O fizycznej tajemnicy magne- 
że mogą i mylić się niechcący i kłamać umyśl-|tyzmu.* Wymownego prelegenta powitali słuchacze 
nie, że — na słowo im wierzyć nie należy. Po- |hucznemi oklaskami. 
wstało stąd krytyczne w dziennikarstwie rozpa-|  Prelegent ograniczył temat wykładu do jednego 
trywanie się, którego wynikiem stał się rozwój | pytania: czy istnieje i czem jest siła, nazywana „ma- 
znaczny prasy taniej, uwrierskiej, będącej nie|gnetyzmem zwierzęcym“? i przez szereg ro- 
kierowniczką, lecz wyrazicielką opinii mas. Po-|zumowań, objaśnianych doświadezeniami na przyrzą- 
jaw to nie nowy, ale nowem jest znaczenie one- |dach fizycznych doszedł do woiosku, że siła ta jest 
go. Tanią prasę zaprowadziło cesarstwo, w celu|elektrycznością statyczną ujemną o mi- 
oddziaływania na opinię klasy robotniczej. Cel|jnimalnych napięciach i odrębnych wskutek 
ten przepadł wraz z cesarstwem, ustępując miej- |tego własnościach. Używając elektroskopu o spotęgo- 
sca gadaninie drukowanej, za pomocą której wię- | wanej wrażliwości wykazał, że każde zbliżenie ręki 
kszość wyborców wypowiada przekonania i żą- |wywołnje w przyrządzie elektro-ujemne odehylenie 
dania swoje, może raz mylne znów trafne po- |złotego listka, a nawet, że ręka ludzka może nała- 
glądy i krytyki, biorąc w sposób ten udział |dować butelkę lejdejską taką elektrycznością, jaką 
w sprawach publicznych i zasilając tę dyskusyę, |sama posiada. Podobnież na różnych przedmiotach 
o której w poprzedniej pisałem korespondencyi. | wykazywał, że przez dotykanie lub pocieranie ręką 
Znajduje się to w stanie chwiejnym jeszcze i|można takowe uczynić elektrycznemi, czyli jak da- 
niepewnym, jak zresztą wszystko w tym momen- |wniej mówiono „namagnetyzować". Bierne działanie 
cie transformacyi, odbywającej się na całej linii |ręki prelegent okazał na karcie, która okręcała się 
we Francyi i skierowanej ku zadaniu jednemu, |za palcem, na figurkach elektrycznych i na igle ma- 
w dwa zaopatrzonemu oblicza: ku republice, któ- |gnesowej — czynne zaś na elektroskopie Z suchym 
rą jedni obalić, drudzy utrwalić usiłują. Toczy |stosem, który nawet przez złe przewodniki, uległ 
się więe walka, walka zawzięta, zapamiętała, ale | działaniu ręki. Co się tyczy natury tej elektryczno- 
na słowa, na pióra i na wota. ści, prelegent twierdzi, że jest ona ujemną w o- 
Wolności takiej, jaka jawiła się od czasów ob- |kresie od pełni de nowiu, dodatnią zaś w czasie 
jęcia prezydentury przez pana Grevy, we Fran-|od nowiu do pełni. Przejście od jednej do drugiei 
cyi nie była nigdy jaczeze. Wolno się zgroma- | odbija się na niektórych chorych różnemi przypadło- 
dzać i naradzać; wolno wszystko, co jeno komu | ściami nerwowemi, które elektryczność organiczna 
na myśl się nawinie, mówić głośno i pisać; wol- |lndzi silnych i zdrowych, czyli tak zwanych magne- 
no — niech tego nikt za paradoks nie bierze — |tyzerów jest w stanie uśmierzać. Odkrycia poczynio- 
republikę obalić. Nie sprzeciwia się temu nie;|ne przez prelegenta, do tej samej przyczyny sprowa- 
agitacyi, jaka się w kierunku tym odbywa, prze-|dzają działanie ręki, magnesu i metali. Mówca za- 
szkadza jedynie wolność, z którą się Francuzi |kończył zapowiedzią dalszych prac nad tym zajmu- 
coraz to bliżej zapoznają i coraz to bardziej o-|jącym przedmiotem. W tym celu udaje się prof. 
swajają. Wolno przecie zawotować przywrócenie | Ochorowicz udaje się do Paryża dla zawiązania bliż- 
monarchii, chodzi o to jeno, aby chciała tego |szych stosunków z uczonemi, pracującemi w pokre- 
większość wyborców, nakrytych siecią silnych i |wnych kierunkach. Niepodobna nam dłużej zastana- 
karnych. doskonale zorganizowanych i licznych |wiać się na tem miejscu nad znaczeniem umicjętnem 
agitatorów monarchicznych, jakiemi są księża świec- | szeregu nowych odkryć, które naukę o tak zwanym 
cy w dyecezyach, posiłkowani przez księży za-| „magnetyzmie zwierzęcym“ wprowadzają na nowe 
onnych, przez ar;stokracyę całą i przez spa- |tory i po raz pierwszy na rzecz całkiem ciemną rzu- 
dłych z etatu urzędników cesarskich. cają światło umiejętnej krytyki. Prelegent rzeczy ści- 
Ci wszyscy, a jest ich dużo i rozporządzają |Śle umiejętnej nadał powabną formę popularnego wy- 
środkami znacznemi, działalność swoją prowadzą | kładu, wypowiedzianego z werwą, pięknym językiem. 
swobodnie, zgromadzają się i naradzają, zakładają | Publiczność, która przez cały ciąg wykładu słuchała 
komitety i ściągają fundusze, wydają dzienniki |go z wielkiem zajęciem, podziękowała ustępującemu 
w stolicy i na prowincyi, publikują broszury ijz katedry uczonemu, a jedynemu u nas psychofizyo- 
książki, fundują szkoły, i mimo to, z dniem ka-|logowi hucznemi oklaskami. 
żdym co raz to bardziej na znaczeniu i na licz-| Koncert Władysława Żeleńskiego na rzecz po- 
bie tracą. Fenomen ten oddziaływa potężnie Na | mnika Mickiewicza dawniej już zapowiadany, odbę- 
temperament francuski. Panowie chwili dzisiejszej, | dzie się d. 24 bm. 
większość, republikanie przekonywają się dowo-| Oprócz dzieł koncertanta wykonane zostaną jeszcze 
dnie, iż na to, ażeby przewagę sobie zapewnić, następujące utwory : Symfonia R. major Schumana 
nie „jest rzeczą konieczną przeciwników swoich |oraz Ballada Moniuszki „Pani Twardowska“. W kon- 
kamienować. Procesy polityczne, Cayenny i Lam- |cercie tym przyjmą udział: orkiestra, chóry Towa- 
bessy nie utrzymały tronów, ani legitymistycz- rzystwa muzycznego i amatorowie. Osobisty kierunek 
nego Burbonów, ani poprawnego Orleanów, ant |tyle cenionego u nas kompozytora p. Wł. Żeleńskie- 
militarnego Napoleonów. Sposoby te zużyte, są go i program doborowy zapewniają już z góry temn 
już dziś na nie. Wolności strażniezką i obrończy- | koncertowi świetne powodzenie. 
nią najpewniejszą jest wolność sama, należycie Katalog prac nadesłanych na konkurs pomnika 
obwarowana i oświecona. Dla tego to na szkołę | Mickiewicza wyszedł dzisiaj z druku i obejmuje 
zwrócono we Francji uwagę najgłówniejszą. Dla |objaśnienie projektów wyjęte z listów do komitetn. 
tego to stronnictwa monarchiczne, barw i odcieni Ogółem nadesłano projektów 26 w szkicach i mo- 
wszystkich, taki, po przejściu w senacie prawa | delach. Dowiadujemy się, że z zaproszonych sędziów, 
o przymusie szkolnym. podniosły klamor. Pereat |którzy w d. 18 b. m. przystąpią do ocenienia prac 
mundus: Organizują opór; opublikowali manifest; | konkursowych, jedna część zapowiedziała już przy- 
dzienniki w czasie świąt: Wielkanocnych druko- bycie do Krakowa, inni wymówili się od należenia 
wały list Henryka V, wzywający wyraźnie do |do jury. 
nieposłuszeństwa „prawu. Wszystko to nie ozna-|- Wdzięczność niersiecka. Że Niemcy Janowi So- 
cza, zdaje się, ażeby we Francyi niewola pano- | p;ęskiemu gdzieś tam ostatnie, podrzędne miejsce wy- 
wała, świadcząc o „znacznem „ochłodnięciu krwi znaczają w oswobodzeniu Wiednia, to już niespra- 
w tym za najburzliwszy na świecie uważanym | wjędliwość mająca swoją historyę i do której mieli- 
WRCR, Zdaje się, że we Francyi wolność na śmy czas się przyzwyczaić. Ale obecnie inuemu zno 
prawdę utrwalać się zaczyna. wu z naszych Janów okazali wiedeńczycy Świeżo 
sporą porcyę niewdzięczności a mianowicie Janowi 
Matejce. Mistrz nie pospieszył co prawda na odsiecz 
zagrożonemu Wiedniowi, ale chcące przyczynić się do 
składek na ofiary Ringteatru posłał szkic do obrazu 
p.t. „Sobieski pod Wiedniem*, oznaczając minimalną 
cenę 2000 złr. z tem zastrzeżeniem, że jeżeli szkic 
nie zostanie za tę cenę sprzedany, on sam złoży 
w gotówce oznaczoną sumę. Zdawałoby się, że wie- 
deńczycy nie dadzą się w tym względzie zawstydzić 
i obraz zostanie natychmiast zakupiony, choćby z te- 
go względu, że to dar Polaka, który może mniej niż 
Niemcy ma powód interesowania się zbytecznie ofia- 
rami Riogteatru. Tymczasem obraz nie znalazł wcale 
nabywcy — ktoś ofiarował się uać 500 złr., i za tę 
sumę nie postąpiono. Zdaje się więc, że wspaniało- 
; , |myślny mistrz będzie musiał z własnej kieszeni 
Dłuższą dyskusję wywołała sprawa posagow | 2000 złr. wypłació. Jesteśmy najmocniej przekonani, 
z fundacyi miej. im. Arc. Gizeli. Zgłosiło się |z gdyby ten obraz był dany do Warszawy na rzecz 
21 kandydatek, z tych 5 nie miało wy maganych | ofiar katastrofy Świętokrzyskiej lub inny jaki cel, 
kwalifikacyj. O jedną kandydatkę rozpoczęto spór, | przęściganoby się o nabycie szkicu. 
który został na jej niekorzyść rozstrzygnięty — Kongres literacki międzynarodowy odbędzie się 
wskutek tego dopuszczono do losowania tylko 16 |. ; i -D 
A F : jak wiadomo tego roku w Rzymie. Zaproszenia zo 
sierót. Do rozdania były 3 posagi po 150 złr. a À 
a. Nom: RAZ. : . stały już członkom rozesłane. — Otwarcie nastąpi 
Los sprzyjał Taniaczkiewiczównej Maryi, Bogu- 20 a. Niwiecliny jeśzcgdliaic, dni Kay 
chwalskiej Maryi i Gelli Maryi Stanisławie. SF A Sj Olli 
Nastepnie” powzięta * została drucwiith wą (0 Z Polaków wybierze się na ten kongres. 
ępnie powziętą uga u 
ła o poborze dodatków gminnych do podatków | Poranek dr amatyczno-artystyczny na dochód 
stałych, tudzież gminego podatku czynszowego. W. Rapackiego odbędzie się w Warszawie w salach 
i w sprawie sprzedaży okrawków gruntu miej- |redutowych d. 16 t. m. W program wchodzą wy- 
skiego przy szkole realnej. jatki z arcydzieł Sofoklesa (Edyp) — Kornela (Cyd) 
Bruk na uliey Halickiej wzdłuż budynku gi- | Moliera (Mizantrop) Słowackiego (Balladyna) z mu- 
mnaz. Franciszka Józefa był znowu przedmiotem |żyką Hofmana. Oprócz tego p. Żmurko ułoży obraz 
dłuższej dyskusyi, w którą ponownie wciągnię-|z żywych osób najznakomitszych pisarzy wszystkich 
to hygieniczne warunki samego budynku. Dysku- | krajów i epok, jak Sofokles (przedstawiony przez p. 
sya trwa jeszcze w chwili, gdy list muszę wysłać. Prażmowskiego), Schekspir (Ładnowski), Molier (Ra- 
Jutro więc przeszlę wam dokończenie, packi), Szyller (Tatarkiewicz), Słowacki (Jaśkiewicz), 


Fredro (Galasiewicz). Będzie nawet legendowy Ho- 
SAN | „her, którego odtworzy p. Boczkowski i Muza, na 
którą p. Żmnrko wybrał panią Liidową. Jak widzi- 
my program bogaty i wytworny, ale przeważnie wy- 
magający wykształconej i doborowej publiczności. 
n.i- Udanie się takiego poranku będzie zarazem chlubnem 
Kraków, 13 kwietma. świadectwem dla publiczności warszawskiej i jej ar- 


Dr. Smolka, prezydent Izby deputowanych, przy- tystycznego smaku. , 
jechał dziś o godzinie 3ciej pociągiem lwowskim, Śmierć Agrypiny, obraz p. Żmurki, wystawiony 
i zatrzyma się do jutra w Krakowie. w- salonie p. Ungra. ściąga mnóstwo widzów i Zy- 

Odczyt prof. dra Ochorowicza. Mnóstwo mie- |skuje wielkie pochwały sprawozdawców dziennikar- 
liśmy w Krakowie odczytów w ostatnim czasie — |skich. 
wykładów znakomitych i dość słabych — co było| W sprawie wyprawy Rogozińskiego, otrzymu- 
powodem pewnego znudzenia, jakie czuć się dawało |jemy od jednego z członków tejże następujący list: 
w publiczności. Z góry można były przewidzieć, że| Ekspedycya p. R. wyruszy w pierwszych dniach 
nasz gość ze Lwowa ściągnie do sali wykładowej |maja b. r. z Neapolu, a okręt „Lucya Małgorzata“ 
liczną publiczność, bo Kraków zawsze potrafi ocenić |w tych dniach wypłynął z Havru pod dowództwem 
prawdziwą wiedzę i wyższe zdolności. Prof. Ochoro- |p. Budziłowskiego. by na czas właściwy przybyć 
wicz przybył do nas jako znany już uczony ze swych ści- |do Neapolu. P. Rogoziński bawi obecnie w Paryżu, 
słych badań na polu psychofizyołogii i licznych stu- |zkąd po paru tygodniach dopiero lądem zdąży do 
dyów filozoficznych, które nazwać można prawdziwe- | Neapolu i zwoła członków. — Członkami już sta- 
mi perłami polskiej literatury naukowej. Nie dziwne- |łemi są pp.: Kucharski, Ostaszewski, Janikowski, 
go, że liczna i doborowa publiczność, między którą |Tomczek, Dyrmański, Kiernicki; — ci są zapewnieni. 


Sprawy miejskie. 


Lwów, 12 kwietnia. 

(=) Prezydent dr. Gnoiński po zagajenin 
dzisiejszego posiedzenia Rady miejskiej odpowie- 
dział na jedną z dawniejszych interpełacyj p. 
Jagermana w mało znaczącej sprawie posunięcia 
parkanu 00. Franciszkanów. 

Na wniosek p. Mochnaekiego udzie- 
lono tytułem zapomogi pogorzelcom 
Żmigrodu 300 złr. 

Uchwalono odbudowanie spalonej w Sichowie 
karczmy kosztem 1700 zir., i przyznano leśnicze- 
mu w Błotni ryczałt 120 złr. 
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Kraszewski czecigodny z Drezna nadesłał na moje 
ręce list, życzący szczęścia dla całej ekspedycyi. 

Wiedeń, 12 kwietnia. „Wystawa międzynarodowa 
w tutejszym „Kiinstlerhausie* jakkolwiek otwarta 
1 kwietnia. dotąd nie jest jeszcze w zupełności upo- 
rządkowaną, również brak katalogów przeszkadza 
w oryentowaniu się. Polskie obrazy rozrzucone po 
różnych salach. Ocenę ich prześlę później. — Makart 
urządził artystyczny wieczór w swojej pracowni, na 
którym malarze występowali w kostiumach. Na wy- 
stawie jego portret Sary Bernhardt wcale nie zrobił 
wrażenia. Więcej podoba się portret Zichego i Gnia. 
zdo ptasie. — Najświetniej prezentuje się oddział 
francuski, choć tacy mistrze jak Maissonier, Cabanel 
nie wzięli udziału w wystawie. — Wielkie wrażenie 
robi obraz sędziwego Gallaita „Zaraza w Tournay“. 
Rzecz to przepyszna w kompozycyj, rysunku i kolo- 
rycie. 

Rewizya kościołów. Z polecenia Prezydenta 
miasta, odbył się w obecneści delegatów konsystorza 
biskupiego przegląd wszystkich kościołów w Krako 
wie. Znaleziono po większej części gmachy te w po- 
rządku; tam zaś, gdzie zachodzi potrzeba zaradzenia 
złemn, magistrat ma wezwać odnośne komitety ko- 
ścielne do usunięcia takowego. 

Większe nierównie, zdaniem naszem niebezpieczeń- 
stwo, przedstawiają bóżnice na Kazimierzu, gdzie 
zazwyczaj jeden i to ciasny znajduje się wchód. 
Magistrat zapewne i tutaj zechce zwrócić baczną 
uwagę. 

Prusacy, jak się dowiadujemy, zakupują w oko- 
licy Krakowa i Tarnowa wszelkie wikle, jako do 
wyrobów koszykarskich służące. Dziwić się należy, 
że przemysł koszykarski. który tak pomyślnie u nas 
zaczyna się rozwijać, nie umie spożytkować tego 
materyału i zezwala, aby go wywożono za granicę 
z małym stosunkowo zyskiem dla kraju. 

Donoszą ze Lwowa, że p. Miłaszewski zniechę- 
cony niepowodzeniem w teatrze, zamierza dyrekcyę 
tegoż oddać spółce. Rozchodzi się podobno tylko 
o cenę. 

Oficerowie pułku ułanów, stojącego załoga 
w Tarnowie, urządzają w sobotę wyścigi konne, 
a wieczorem bal, na który wiele osób otrzymało 


zaproszenie. 


Wycieczka do Wenecyi w czasie świąt Wielka- 
nocnych wcale się nie powiodła. Uczestnicy zamiast 
projektowanej jazdy gondolami, zabawy na Lido i przed- 
stawienia w teatrze Malibran, przesiedzieli cały ten 
czas w hotelach i kawiarniach pootulani w futra 
i szale, wyrzekając na zawód. jaki spotkał ich pod 
włoskiem niebem, które ich darzyło zimnym i ulewnym 
deszczem. 

Przytomność Ernesta Rossi. Sławny tragik 
w czasie przedstawienia dramatu „Edmund Kean“ 
w teatrze filadelfijskim, gdy mu wypadło z roli ze- 
rwać płasz z ramion przeciwnika i rzucić na scenie, 
zrobił to tak nieszczęśliwie, że płaszcz zajął się od 
kinkietu i ogień buchnął na kulisy. Zrobił się po- 
płech i publiczność zabierała się tłumnie do ucie- 


czki. Wtedy przytomny artysta rzucił się energicznie 
do ugaszenia pożaru, a publiczność wstrzymał i u- 
spokoii, oświadczając głosem dowcipnym, łamaną 
angielszczyzną, że ta scena z roli wypada. 


Bilety do teatru amatorskiego, który się od- 


będzie w poniedziałek 17 kwietnia na dochód 
pomnika Miekiewicza, 
części rozkupione. Kemitet teatralny jednak, w celu 
rozprzedania pozostałych biletów, będzie urzędował 
przez trzy dni, począwszy od soboty rano, w Sukien- 
nicach w sklepie Nr. 19. od ulicy Szewskiej. w go- 
dzinach rannych od 9—2 i popołudniowych od 3—6, 


są już w pewnej 


W obec celu przedstawienia i urozmaiconego bardzo 


jego programu, nie potrzebujemy zdaje się, zachęcać 
do kupna biletów, 


Wiadomości urzędowe. Namiestnik mianował praktykan- 


tów budownictwa: Tomasza Adwentowskiego w Stryju. Wła- 
dysława Biberstein Białkowskiego w Kołomyi, Antoniego 
Wysockiego w Stnisławowie, Piotra Pindelskiego w Tarnowie 
Józefa Adamskiego w Krakowie, Władysława Adamczyka 
w Bezszowie, Adama Rayskiego we Lwowie adjunktami 
budownictwa; praktykauta budownictwa Romana Ingardena 
prowizorycznym adjunktem budownictwa, i przeniósł inży- 
nierów Alberta Nunberga z Tarnobrzega do Tarnowa. 
Hipolita Zbyszewskiego z Tarnowa do Tarnobrzega, Wła: 
dysława Switkowskiego z Tarnopola do Krakowa, Karola 
Backera z Przemyśla do Zaleszczyk, następnie adjunktów 
hudownictwa: Kazimierza Wasilewskiego z Brzeżan do 
Rzeszowa, Tomasza Adwentowskiego ze Stryja do Tarno- 
pole A Władysława Adamczyka z Rzeszowa do Biały, 
w końcu 


praktykanta budownictwa Józefa Wysockiego 
z Tarnobrzega do Brzeżan. 

Prezes sądu wyższego w Krakowie mianował kancelistami 
w sądzie obwodowym w Wadowicach: Jana Wasylewskiego 
i Ignacego Leona Ziobrowskiego, kancelistów w sadzie 
powiatowym w Wadowicach: Franciszka Wantucha, kan- 
celistę w sądzie powiatowym w Krynicy, Filipa Sidoraka 
kancelistę w sądzie powiatowym w Żywcu, Edwarda Bern- 
hardta sierżanta rachunkowego 13 pułkn piechoty i Tade- 
usza Golachowskiego, wachmistrza rachunkowego w 2 puł- 
ku ułanów; nadto mianował Józefa Ulricha, sierżanta ra- 
chunkowogo w 71 pułku piechoty, kancelista w sądzie 
obwodowym w Tarnowie, a Lubina Dobrzańskiego. wach- 
mistrza rachunkowego w 7 pułku ułanów, kancelistą 
w sądzie krajowym w Krakowie. 

Konkursa; Posada aplikanta przy Krajowym Archiwum 
aktów ziemskich i grodzkich we Lwowie, z rocznem adju- 
tam 300 złr. — termin do 30 kwietnia. Posada sędziego 
powiatowego w Bochni, ewentualnie przy innym sądzie 
powiatowym — termin 1, maja Posada notaryusza w So- 
łotwinie — termin 26. kwietnia. — Posada starszego ko- 
misarza, ewentualnie komisarza, ewentualnie koncepisty, 
przy Dyrekcyi Policy: we Lwowie — termin 30. kwietnia. 
Posada zastępcy prokuratora państwa przy sądzie krajo- 
wym w Krakowie lub innym sądzie w obrębie krakowskie- 
go sądu wyższego — termin 26. kwietnia. 


Spostrzeżenia meteorologiczne 
Obserwatorjum astronomiczne w Krakowie. 


. Jiń | Najw. i 
Ciepł. || Ciśn- Ą jw. ska 
Da. ||Godzina| CZĘ. pomadi Wiatr Eea Zjawiska 


pochmurno 


deszcz 


pogoda 


Sprawozdanie meteorologiczne z dnia 12 kwietnia. 
We Francyi, Holandyi i Szwajcaryi barometr poszedł 
w górę, gdy w pozostałej części Europy barometr 
opadł. U nas nieco się podnosi. Wiatry dość silne 
u nas zachodnie. Niebo w części pochmurne. Deszcze 
zmniejszyły się. Ciepłota powietrza podnosi się. 
O godzinie 7 rano temperatura wynosiłag: W Pary- 
żu 4:1, w Petersburgu — 24, w Moskwie 1'0, 
w Warszawie 3.8, w Berlinie 32, w Wiedniu 
1:5. Pradze — 0'1, Budapeszcie 27, we Lwo- 
wie 3:6 stopni Celsiusza. Wiatry zachodnie. Pogoda 
niestała. 


Repertoar tygodniowy 
Sobota, 15 kwieinia: „Pojęcia pani aubray*, 
komedya z francuskiego. 
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Giersa wyraziliśmy już swoje przekonanie; nie 


|| —_ Przegląd polityczny. 


Ogólne zebranie Członków Spółki. han- Kralik $3 kwit 
dlowo-rolniczej w Stanisławowie odbyłoj _ € y j 
się 4 bm. pod przewodnictwem marszałka powianź | Dnia 4% Kwietnia, jak to donosiliśmy. odbył 
Brykczyńskiego. Ozłonków liózy spółka: 11% (w£.|się w Pazńaniu wie% a który zebrało się prze- 
1880 było 104). Dzisłalność zalinzkowa góruje e$ szło pięêsot ouób, pód przewodnictwem posła p. 
komisową. Kiedy w r. 1878 zaliczono na cent. mtr.|T. Magdzińskiego. Ks. Kantetki skreślił stan ele- 
złr. 1.92, w r. 1879 złe. Iyół, „W r; 18801 złr.jmentarnych=gzkół w W. ks. poznańskiem i przed-|dził samodzielnie tę samą politykę, jaką prowa- 
4.23 a w r. 1881 złr. 4.45. Spółka Tarnópolska |łożył petycyę w sprawie tychże szkół, która zo- | dził jako „towarzysz ministra“. Wyraźnie car wy- 
zaliczyła na 1 ctn. metr złr. 6.02, a ma. jednego |stała przez zgromadzenie przyjętą w całej jej o- brał go, nie chcąc wybierać pomiędzy dwoma 
członka 3220 złr., podczas gdy Stanisławowska zdr. | snowie. Petycya ta żąda: 1) przywrócenia w_szko.- | prądami. politycznemi. Osobistość znakomita,- po- 
1838. W sprzedaż komisową oddano spółce stani- | łach języka polskiego, jako wykładowego; 2) Znie- | stawiona na miejsce ks. Gorczakowa, przechyłi- 
aławowskiej różnych produktów w r. 1878 ezłoaków |sjenia przepisu skazującego naukę języka połskiego laby szalę na jedną lub drugą stronę. Car nie 
70 cnt. mtr- 12.980, — w-r. 1879 „członków 87 |-pa końcowe godziny planu szkolnego; 3) wyda-| wyraża Się ani za panslawistami. ani za liberala- 
cnt. mtr. 25.289, — w r. 1880-enłonków 104 ent. |nia zakazu, aby nauczyciełe; nieznający języka 
mtr. 37.157, — w r. 1881 członków 117 cnt. mtr. | polskiego, nie byli używani do udzielania nauki 


38.400. przypada więo” ną dadpego © ME pó j a | rozporządzenia, aby w szkole 
ciągu sł Wick Ee Wo redne "yi i polskiego wcieloną była do 
ciego 357.8, czwartego 828. ent. metr. ‘planu szkolnego, a nie zostawiana po za planem; 
Zaliczek udzielono na powyż wykazaną ilość pro-|5) powiększenie liczby tygodgłowych godzin dla 
duktów i liczbę członków pwi r. 1878 24.882:48 złr.|nanki języka polskiego; 6) nakazanie powiatowe- 
w r. 1879 38.230:01 złr., w r. 1880 157.198361 | mu inspektorowi szkolnemu, jako też deputacji 
złr.. w r. 1881 215.05723 złr. „Udziałów wpłacono | szkolnej w myśl” rezporządzeriia 27 października 
w latach powyższych: 1878 złr. 7586'0, — 1879|1878 r., aby władze powoływały tylko takich na- 
złr. 10.107:80, — 1880 złr. 16.67080. — 1881 |uczycieli, którzy język polski*dobrze znają. Na- 
złr. 21.187:80. Zestawienie między Taruopolską | stępnie mówił p. Fran. Dobrowolski o agitacji. 
Spółką w r. 1881 (6 roku istnienia tejże) a"Stani= [W jec nebwalił naspa rezglucję , oświadcza- 
sławowską w zr. 1881 (6. roku Śstnienia) wykazuje | my, że wgszysęj apitujemy a agitacyę, t. j. obro- 
natępujący słedukdki; > AŻ. ME -|dę praw nam pr eżnych 4aważamy za nasz 
Tarnopol w r. 1880 naoi: 3 ton: Sh. STW "4 dopóty ją prowadzić będziemy, do- 
Stanisławów „ 1881 ,„ U 2 n A LODD póki praw tych nie wywalczymy. 
Tarnopol w r. 1880 na złr. 524.879 zaliczek fniał |  - Ba 
oddanego w komis zboża 85.000 ent. mtr. — Sta- 
nisławów w r. 1881 złr. 215.0557 miał udzie- 
lonych zaliczek (po Fe Zaczek na produkta | n, 
leśne złr. 24.000) na zboże złr. 191.057 j, otrzy- państwa. Zapewnić mogę, że wpływowe osobisto- 
mał w sprzedaż komisową 38,400 cnt. mtr. Udziały ści z kół polskich dziwnie kójnie tę sprawę 
tarnopelzsie w r. 1880 wynosgą*głr. 28,000. zaliczki | traktują. i nie wywierają t natisku na rząd, 
złr. 524.879, stosunek: +8:7; śudlział, isę Gi” | jaki ku, jegt kOn ieda w. Przed nieco silniejszym 
skie w r. 1881 wynóśwą, zir. £4000, zalłeski złe” naciskiem rząd aiewątpliwie Tapk N - jest zaś 
215.057. stosunek : *10*2. 9% 38 043 onl weste marmym postrachem, goście kilkakrotnie 
Ogólny obrót bilansowy za lat cztery Stanisławow- | podnosili, iż*w razie odłożemia sesyi sejmowej 
skiej Spółki przedstawia się: W' roku 18%8 słr.|uo jesieni istotnie zagraża niegezpieczeństwo, że 
28.461'10, w r. 1879 złr. 41.305:54, w r. 1880| Sejm wcale w tym roku się Æe odbędzie. Rząd 
złr. 1165.421-77, w r. 1881 złr. 228.30003. Obrót | bardzo wielką wagę przykłada do tego, żeby dru- 
zaś kasowy złr. 150.988:88. połowa sześciolecia tej Rady państwa, w któ- 
Do rady nadzorczej wybrani zostali pp. hr. Lanc-|rej ma tak bardzo posłuszną sobie większość, 
koroński, hr. Rozwadowski, Hohendorf, Agapsowicz, była bardziej płodną w rezul poźytywne, ani- 
Gniewosz, Postruski i Brykotyńsk; m: sastępzów | żóli pierwsza jej: połowa, żeby w ten sposób lud- 
pp. Jaroszyński, Puzyna Roman i Urban. Do dyrek-|ność przekonała się o korzyśćjach „nowej ery* 
cyi wybrano powtórnie, prezesem p. St. Brykczyń-|j przy przyszłych wyborach „do Rady państwa 
skiego, zastępcą hr. Lanckorońskiego a sekretarzem | zapewniła rządowi znakomitą większość. Z tego 


hr. Rozwadowskiego. l zapatrywania: wychodząc, or I rząd nie tylko 
usilnie domagać się ukończęfia spraw, w toku 
Ochrona ryb. Radca Namiestnictwa i Starosta p. | będących, ale i liczna inna przedmioty wprowa- 
Olszewski w Wadowicach wydał pod d. 30 marca |dzi na stół Izby, a zarazem malegać będzie na 
b. r. do l. 3498 do Zwierzchności gminnych po-|to, ażeby budżet był zawszę mebwalony przed 
wiatu wadowickiego następujące rozporządzenie: „Ze | rozpoczęciem roku. Skutkiem tego przyśpieszać 
względu na zbliżającą się porę tarła świnki, cyrty będzie zwołanie zimowych sęmyj Rady państwa 
ać i ko GA zwierzchności gminnej | ną wczesną jesień — a na ejm nie zostanie 
utejsze rozporządzemię. z _d, 2 kwietni „jeżeli się nie. adbędaie na wiosnę lub 
którem zakasałem mE I A w łecie. ACE. so Ig się =" 
kach tutejszego powiatu, i wzywam- Zwierzchność | natarczywie wczesnych sesyj -sejmowych — jeżeli 
gminną, aby natychmiast o s" ponowni i- | nie chce, by właściwa reprazentacya jego zde- 
nie w sposób tam używakg, MA- DOONAN. | |gradowaną została fo togo, iż wyłącznie tylko 
ryb: świnki, cyrty, klenia i brzany na tarliskach | budżet ma uchwalać, jeżeli zresztą nie chce po- 
w rzece Wiśle 1 Skawie do końca maja 1882, i żejzbawić się konstytucyjnego prawa corocznej se- 
przekraczających niniejszy sakaż póciągnę do sało-l syi sejmowej." i NI 
wej odpowiedzialności. Poniewak w roku zeszłym EFH 
rybacy ukrywali nałowione ryby i narybek w skrzy-| W wewnętrznych sprawach menarchii_ cisza 
niach na ten ceł na rzece pod brzegami przysposo- | zupełna — przerywana tylko Od czasu do czasu 
nych, pozbywając je dopiero wtenczas, kiedy zakaz | wiadomościami z południa! gdzie oddziały wojsk 
łowienia ryb ustał, przeto zakaznię również trzyma- | austryackich uganiają się za oddziałkami powstań- 
nia na wodzie przez czas trwania zakazu skrzyń i| ców. Po ciężkich klęskach w marszu — w Kry- 
innych naczyń, do przechowania ryb słożyć mogą- | woszy zdaje się już powstanie zupełnie być stłu- 
cych. Zwierzchność gminna dołoży wszelkich gtarań, |mionem; w Hercogowinie zaś większe oddziały: 


aby temu pełecenin ządość piil eaa re mi rity sig*na "partyejedo chędzące ledwie do 100 


Dział ekonomiczny. — 


stoimy odosobnieni w tej mierze, bo tak sa- 
mo zapatruje się Jouenal ode Debats Wobec 
takiej niepewności stać mālėży z bronią na ramie- 
niu! me n 

Bardzo - trzeźwo iw. wielu «punktach zgodnie 
z nami zapatruje się na nominacyę Giersa 
J. de Dób.; podług organu Say'a zmiana ta nie 
ma najmniejszego znaczenia. Giers będzie prowa- 


mi. Walka, która rozdziera otoczenie cara od mar- 
cowej katastrofy, trwa po dawnemu. Panslawiści 
mają swój program dla polityki wewnętrznej i ze- 
wnętrzńej, i liberalni mają takiż program dla 
obudwu zadań. Tymczasem polityka rządu ma 
dwie twarze, panslawistyczną na wewnątrz, 4 li- 
beralna na zewnątrz, partya ultro-rewolucyjna, 
żyjąca mistyczną doktryną powrotu do zasad i 


praktyk starej Moskwy na wewnątrz, polityka po- 
kojowa na zewnątrz. Wśród tych wachań dzieje 
się, że nihilizm rozwija się zarówno pod wszyst- 
kiemi odmianami dyktatury. pod dyktaturą „bez- 
litośną* generała Gurki, „toleraneką* Loris-Meli- 
kowa, „zręczną i płodną w środki“ Ignatiewa. 
Rosyi pozostaje jedyny eksperyment: z zainaugu- 
rowaniem polityki esenńyonalnie pokojowej na 
zewnątrz, zacząć erę prawdziwie liberalną na we- 
wnątrz. Giers, oświadezenia pokojowe W. ks. 
Włodzimierza. wieść o rozpuszczeniu 37.500 lu- 
dzi, dowodziłyby pierwszej, ale Giers, a obok 
niego Ignatiew, to dawna niezgoda, połowiczność 
i słabość. 

Pomimo, że już cztery dni upłynęło od nomi- 
nacji Giersa, Nowoje Wremia dotychczas nie 
może zdecydować się do wypowiedzenia zdania i 
ku uspokojeniu sławianofilskiego sumienia, pocie- 
sza się wiadomością- nadeszłą z Sztokholmu- 0- za- 
warciu szwedzkv-pruskiego y przymierza ^ przeciw 
Rosyi, która wzięła, jak wiadomo, początek z fan- 
tazyi p. Blowitza, korespondenta do Timesa. No- 
woje Wremia mniema, że tego rodzaju pogłoski 
o przymierzach anti-rosyjskich coraz częściej bę- 
dą się powtarzały, a celem ich będzie okazanie, 
że dyplomacya rosyjska niezdolną jest przewidzieć 
wrogie dla Rosyi kombinacye.* * 4 si 

Mianowanie Giersa ininistrem spraw zagrani- 
cznych pociągnie za sobą zmiany w rosyjskiem 
świecie dyplomatycznem. Zamierzone są zmiany 
poselstw rosyjskich w Konstantynopolu, Madrycie 
i Bernie, jak donosi Nałłonał Ztg. Spodziewane 
jest także odwołanie Nowikowa, posła w Konstan- 
tynopolu z zajmowanego dotąd stanowiska. 

Do Gołosu telegrafują, że rozpoczęte zostały 
ruchy wojsk tureckich dla zajęcia przejść bałkań- 
skich. Wiadomość ta zrobiła ogromne wrażenie 
w petershurskich kołach finansowych ze względu 
na niedawne oświadczenie Journal de St. Peters- 
bourg, że zajęcie przejść bałkańskich naruszyłoby 
dobre stosunki pomiędzy Rosyą i Portą. 

Niedawno wyszedł z druku „Wykaz swity 
carskiej”, z którego Ruskij Inwalid podaje 
następuiące cyfry. W roku 1802 było 8 generał- 
adjutantów i 19 fligiel-adjutantów. W roku zaś 
1881 137 gen.-adj., 121 gen. swity, 146 fliegel- 
adjutantów, razem osób do swity należących 404, 
w. tej zaś chwili 370, a”mianowicie 125 general- 
adjutantów . 95 generałów swity i 150 fiiegel- 
adjutantów. Żaden król, ani nawet cesarz nie ma 
tak lieznej swity, chyba szach perski lub cesarz 
chiński. 

Mimo całej surowości w traktowaniu więźniów, 
nihilśśct potrafią uciekać ze szlaków syberyjskich. 
W r. zeszłym w październiku uciekło trzech zna- 
nych rewolucyonistów Szyrajew, Berdników i 
Adryan Michajłow, domniemany kuczer przy za- 
bójstwie Mezencowa. Obecnie ze środkowej Ka- 
ry uciekło aż 18 nihilistów, a między temi dwie 
kobiety. Prawdopodobnie osoby te za powrotem 
do Rosyi z tem większą energią i nienawiścią, 
rozpoczną pracę w interesie swego stronnictwa. 
które teraz właśnie zamierza rozpocząć swe czyn- 
ności na wielkie rozmiary. Ze tak jest wska- 
zuje nam ogromna czynność  policyi tajnej 
i świętej drużyny. Rewolucyoniści rozporządzają 
znacznemi pieniędzmi, jak się okazuje z wyka- 
zów zamieszczonych w Narodnoj Woli i Czer- 
nem Perediele. Do tych szczegółów petersburski 
korespondent do Presse dodaje, iż we frakcyi 
[ ayj- Peradieł. ahjawia się. eorąz większa dg- 
»m "tym zapóbie-=| żność do Aróydtod a Środki" pokojowe nie 
„W. tej IAIQTZA Zar. prowadzą „do. eelu-w-propagandzie rewolueyjnej. 
W  proklamacyach rozrzuconych d. 29 marca 
Czernyj Peredieł wzywa chłopów, aby domagali 
się ziemi, a jeżeli żądania ich nie będą zaspo- 
kojone, aby gwałtem ją zabierali. 


R 
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„Nie ustawajcie w upominafiu się o zwoła- 
je Sejmu zaraz po zamkźięciu sesyi Rady 
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Dawniej już zapowiedziany w Niemczech pro- 
jekt ubezpieczenia na wypadek choroby, został 
obecnie przedłożony Radzie związkowej. Według 
postanowień jego mają być zabezpieczeni na wy- 
padek choroby wszyscy robotnicy pracujący w ko- 
palniach, salinach, kamieniołomach, przy fakry- 
kach broni. hutach, kolejach żelaznych i na sta- 
tkach parowych krążących po wodach śródlądo- 
wych, również wszyscy urzędnicy ruchu kolejo- 
wego, których dzienna płaca wynosi mniej, jak 
6*/, marki. Zabezpieczenie to może być rozsze- 
rzone także na innych robotników, szczególniej 
zaś na pracujących około roli. Gminne kasy dla 
chorych są rdzeniem nowego urządzenia. Wspar- 
cie następować ma począwszy od czwartego dnia 
po zachorowaniu najwyżej przez trzynaście tygo- 
dni. Składa się ono z połowy dziennej płacy za- 
stosowanej do miejscowych stosunków, bezpłatnej 
pomocy lekarskiej i lekarstw; w wyjątkowych 
przypadkach mogą być udzielane dwie trzecie dzien- 
nej płacy. Dodatki na zabezpieczenie, które po- 
bierać ma gmina, winny wynosić 17/, procentu 
dziennej płacy, wyjątkowo 2 od sta. Tworzą one 
właściwą kasę dla chorych; na przypadek braku 
w tej ostatniej, kasa gminna przyjść winna z po- 
mocą w formie pożyczki. którą kasa ubezpieczeń 
|winna później zwrócić. Kilka gminnych kas za- 
bezpieczenia może skutkiem zarządzenia władz po- 
litycznych, połączyć się w jeden związek, albo 
też w miejsce gmin wstąpić mogą związki miej- 
seowe dła zabezpieczenia chorych. Projekt obok 
wymienionych już kas nakazuje tworzyć także fa- 
bryczne- kasy dla chorych, przy fabrykach o-100 
robotnikach, i przy fabrykach, w których szcze- 


burg 544, na kwiecień 807. as pierpiń g „prz r : 
gólne zachodzi niebezpieczeństwo choroby, dalej 


Brema 715 mark. Antwerpia 1725 fr. 
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kasy gwareckie i zarejestrowane kasy pomocy, 
wreszcie kasy stowarzyszeń. Dla robotników przy 
kolejach żelaznyeh, robotach. fortecznych tworzyć 
należy osobne, kasy ubezpieczenia. Ustawa nabiera 
mocy obowiązującej z dniem 7 stycznia 1883 r. 


W obozie bonapartystów nastąpiło rozdwojenie 
z okazyi walki konserwatystów przeciw ustawie 
szkolnej. Pod protestem Freppel'a, brakło wielu 
imion stronnictwa plebiseytowego. Cassagnac, 
tedaktor Pays, oświadcza się, że winą rozdziału 
książę Hieronim Napoleon; oświadcza więc zgo- 
dnie z Petit. Caporal,-że cesarzem kierykalnych 
bonapartystów może być tylko książę Victor, 
który nigdy republiki nie uzna. Gazeta Napoléon, 
organ Jórómistów. rozwiała całą kombinacyę 
dowodząc, że pomiędzy ks. Hieronimem a jego 
dziećmi, nie ma żadnej różnicy i że się nie uda 
żadnej intrydze wzniecić waśni w domu Bona- 
partych. 

Projekt Floqueta, dotyczący reorganizacji 
gminy Paryża, spotkał się z ostrą krytyką ze 
wszystkich stron. Dla radykałów jest on za mało 
autonomiczny i żąda dla Paryża za mało samo- 
dzielności. National, przychylny rządowi, nader 
dosadnie uderza w wyraźne i ukryte dążności pro- 
jektu. Mer wybieralny przez gminę, to minister 
odpowiedzialny, którego wotum nieufności wy- 
wraca. Kompetencye zabierze prefektowi policyi 
i prefektowi Sekwany. Projekt powiada, że mer 
może być suspendowanym przez rząd. Trudne to 
w praktyce do wykonania, złożyć mera Paryża 
z urzędu. Projekt niezadowolni autonomistów, je- 
źli policya będzie w rękach rządu. nie magistra- 
tu. A jeżli będzie w rękach magistratu. to mer 
Paryża będzie najniebezpieczniejszym ministrem 
we Francji. Słowem, projekt chce za dużo, ze 
względu na bezpieczeństwo Francyi, a za mało 
dla autonomistów, którzy cheieliby z Paryża zro- 
bić odrębną republikę, rządzoną przez konwent 
w miniaturze. 


Wypadki katalońskie zwróciły uwagę na 
stosunki ekonomiczne Hiszpanii. Zła gospodarka, 
wojny domowe, ostatnie walki z karlizmem i 
z rewolucyą na Kubie doprowadziły do chroni- 
cznego deficytu, który od r. 1876— 1881 wynosił 
rocznie 12, 59, 738, 91 i w 1881 wzrósł do 106 
milionów. Kapitał długów Hiszpanii wynosi pra- 
wie 10 miliardów, czyli przy 17 milionach lu- 
dności, połowę tego eo cięży na bogatej i prze- 
szło dwa, razy łudniejszej Francyi. Dodać trzeba 
że Hiszpania obchodzi się z wierzycielami go- 
rzej jak Turcya, płaci l procent, a od 1 sty- 
cznia 1882 roku raczyła dodać Y,9/,. Odkąd za- 
czął się rząd stronnictwa liberałnego , minister 
Camacho wziął się do reform, ażeby dojść do 
jakiejś równowagi budżetu i naprawić kredyt 
państwa. Na to ażeby pokryć budżet 800 mili- 
onów franków rocznie, potrzeba było podnieść 
14 rodzajów podatku. Na polepszenie ekonomi- 
czne Hiszpanii bardzo wpłynęła philloxera ni- 
szeząca winnice francuskie. Wina hiszpańskiego, 
bardzo alkoholicznego, dającego się „uszlache- 
tniać* i pod francuską firmą drogo sprzedawać 
do Anglii. wchodziło w 1876 za 11 milionów, 
teraz wchodzi za 2—300 milionów. Obniżenie 
taryfy wywozowej dla wina hiszpańskiego w dro- 
dze do Francji, podniesie jeszcze znacznie wywóz i 
produkcyę tego produktu. Ale za zniżenie taryfy, 
żądała Francya kompensaty przez zniżenie hi- 
szpańskich taryf dla. towarów przemysłowych, 
zwłaszcza przemysłu tkackiego. Inde irae. Fa- 
brykanci katalońscy mają być poświęceni dla 
ogólnych kiszpańskich interesów. Trudno z da- 
leka istoty rzeczy oceniać; Francuzi sdowodzą że 
protekcyoniści hiszpańscy. oponnją przeciw ngo- 
dzie francusko - hiszpańskiej, wbrew własnemu 
interesowi. Taryfy po zniżeniu mają jeszcze wy- 
nosić 20-—309/, wartości, więc są jeszcze ultra- 
protekcyjne. Może więc obok obrony interesów 
materyainych, gra tu większą rolę zakorzeniony 
separatyzm prowincyonalny w Hiszpanii. Rząd 
podobno nie ustąpi, i pomimo utraty kilkudziestu 
głosów protekeyonistów i posłów katalońskich, 
liczy na większość za sobą, zdolną dać siłę rzą- 
powi do zażegnania przesilenia. 


| r Z—ŻE—-€Ę** 


TELEGRAMY REFORMY“. 


(Prywatne) 


"Lwów, 13 kwietnia. Dalsze śledztwo przeciw 
wymienionym "we wczorajszej depeszy i wypu- 
szezonym na wolność włościanom w Hniliczkach, 
zostało zupełnie wstrzymane, na wniosek proku- 
ratoryi. Tylko Szczerban jest obwiniony o prze- 
stępstwo prasowe. 

Wiedeń, 13 kwietnia. Minister handlu Pino 
wydał rozporządzenie, zalecające urządzenie kur- 
sów fachowych ma wspólny koszt wszystkich 
dróg żelaznych 

Wiedeń, 13 kwietnia. Nadeszłe tu wiadomości 
o rozterkach między Ignatiewem a Katkowem, 
obudzają wielkie zaciekawienie, ale też i podej- 
rzenie, czy nie jest to komedya. 

Wiedeń, 13 kwietnia. Doniesienia z Egiptu 
przedstawiają tamtejszy stan rzeczy w coraz gor- 
szem świetle. Położenie staje się nadal niemożli- 
wem. Były Kedyw nurtuje nie ustannie. Bez in- 
terwencyi zapanuje zupełna anarchia. 

Castelnuovo, 13 kwietnia Utworzył się tutaj 
oddział ochotników przeciw powstańcom daimac- 
ko-iercogowińskim. 

Mostar, 13 kwietnia. Uskuteczniono tu nowe 
aresztowania. Między aresztowanemi znajdują się 
zakonnicy. 

Konstantynopol, 13 kwietnia. Wzmocnienie za- 
łóg wojskowych w przejściach Bałkanu w liczbie 
2000 ludzi, skierowane jest przeciw bandom roz- 
bójniczym w Macedonii. Nie przedstawia przeto 
sprawy mającej ogólne znaczenie. 

Berlin, 13 kwietnia. Pomimo mianowania Giersa, 
panuje tu przekonanie, że nie można ufać Rosyi, 
ponieważ wewnętrzna anarchia paraliżuje jej swo- 
bodę ruchów, a nieporadność rządu czyni we- 
wnętrzną katastrofę możliwą, 

Paryż. 13 kwietnia. Wydział rady miejskiej 
proponuje wybudowanie giełdy robotniczej ko- 
sztem 12 milionów, któraby pośredniczyła w uła- 
twieniu umieszczenia dla robotników szukających 


pracy: 
Rzym, 13 kwietnia. Były Kedyw przybył tutaj i 
konferuje z ministrami. 
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Rzym, 23. kwietnia - Pojawiła się broszura. któ- 
ra przemawia w interesie Włoch za utrzymaniem 
świeckiej władzy papieża. 

Petersburg, 13 kwietnia. Zakazano tu wysyłać 
telegraficzne doniesienia o zaburzeniach przeciw 
żydom. 

Obiega pogłoska, ża w mieście Moskwie od- 
kryto już. 10. podkopów. 

Petersburg, 13 kwietnia. Według doniesienia 
Deutsch. Petersburger Zig hr. Loris Melikow ma 
znowu wsłąpić do służby rządowej i zająć wyso- 
kie stanowisko. 

(Z biura korespondencyjnego.) 

Wiedeń, 13go kwietnia. Bank- austro-węgierski 
zniżył stopę procentowa od lombardów z 5 i p 
na 5 od sta. 

Wiedeń, 14go kwietnia. Austryacka delegacya 
schodzi się w sobotę, d. 15 b. m. o godzinie 11 
z południa. 

Praga, 13 kwietaia. Pismo przedwyborczego ko- 
mitetu wiernokonstytueyjnych do komitetu kon- 
serwatywnego żąda wyjaśnienia, czy kompromis 
ma nastąpić na-ezas trwania mandatu do r. 1885 
także i na wypadek rozwiązania Rady państwa, 
czy też tyłka do końca terażniejszej sesyi. Po 
otrzymaniu odpowiedzi,*komiiet przedłoży spra- 
wę zgromadzeniu wyborców. Młody hr. Frydryk 
Thun nie przyjął kandydatury kompromisowej. 

Praga, 13 kwietnia. Prager- Lloyd donosi o 
poniedziałkowam posiedzeniu komitetu wybor- 
czego wiernokonstytucyjnej większej „własności, 
że rozważano dokładnie, iż prapozycyi kompro- 
misu nie można łakkiom sercem odrzucać. ponie- 
waż odezwa przeciwnej partyi formą swą i tre- 
ścią zdolna jest And wrażenie wśród wybor- 
ców większej własności. Nie zapoznawano także 
tego, iż grupa większej własności już ze wzglę- 
du na swoje materyalne interesa nie może się 
zadaleko zapędzić w polityce opozycyjnej, ponie- 
waż pewien rodzaj solidarności interesów wiąże 
w Austryi z-większą. posiadłością każdy rząd, 
czy on się liberalnym czy konserwatwnym na- 
zywa. Wspomniany dziennik przypuszcza, że 
wiernokonstytucyjni na uprzedzający krok prze- 
ciwników również w poważny a uprzedzający 
sposób odpowiedzą, zwłaszcza że mężowie stojący 
na czele komitetu wiernokonstytucyjnego pewno 
by się mie zgodzili na żadne wykręty. 

Schwerin, 13 kwietnia. Meklenburgischer- An- 
zeiger zaprzecza, . jakoby  Wksiążę Meklenburski 
podczas ostatniege swege pobytu w Wiedniu— 


był na | eM cesarza niemieckiego konferował 
z ks. Owmberland o zrzeczeniu się tronu hano- 


werskiego i brunszwickiego. 

Paryż, 13 kwietnia Pogłoska o śmierci księcia 
Wiktera Napoleona (syna ks. Hieronima) jest 
nieuzasadniona. 

Liverposł;, 13 kwietnia, Na bantiecie 7 powodu 
otwarcia nowego konserwatywnego klubu, prze- 
mawiał Salisbury przeciwko chwiejnośi rządu, 
który ruchowi irlandzkiemu stopniowe czyni u- 
siępstwa. Bill agraryjny nigdy nie dokona uspo- 
kojenia kraju. Jedynym środkiem przywrócenia 
spokoju i zadowolenia w Irlandyi, byłoby uła- 
twienie nabycia farm dzierżawcom , którzy jako 
właściciele staliby się obrońcami porządku i praw 
własności. 

Rzym. 13 kwietnia. Papież przyjmował wczo- 
raj w południe księcia pruskiego Heuryka, wraz 
z posłem Schloezerem. Książę odwiedził Jacobi- 
niego. 

Madryt, 13 kwietnia. Stan oblężenia w całej 
Katalonii został zniesiony. 

Kairo, 13 kwietnia. Uwięzieni czerkiescy ofi- 
cerowie zebrali się byli dla ułożenia petycyi, 
w której żądali cofnięcia nakazu wysłania ich 
do Sudanu. Jeden z oficerów uzbrojony w re- 
wolwer wypowiadał grożby przeciw Arabi-bejo- 
wi. Wszyscy ei oficerowie zostali uwięzieni. 
Sądzą tutaj, że minister wojny dla przykładu 
postapi surowo. 


Kursa telegraficzne. 


Dzisiejsza | Z dnia po- 
g-2 m. 80 | przedniego 


Wiedeń dnia 43 kwietnia 1883 


Renia papierowa austr. . 


n n 


5% Austr. Renta pap. nowa 
1% Weg. 


6% n „ ” złota . 
Losy z r. 1860 . . 
+ „ 1804 . 
„  premiowe węg. . 
eLA anaa a o 
Napoleondor . . . : 
arka . « . . . J 
Dukat . . : . i 
Ruble papierowe z ê 
LombatdyJed „gasić © : s 
Akcye Banku Austr.-węg. ` 5 
„ kredytowe . . . 30: . 
„ Karola Ludwika . - . 
Lwowsko-Czerniow. . , - 
„  Węg.-półn.-wschodnie 164 — 164 50 
Koszycko-Bogum. . 147 — 14575 
„  Półnoeno zachodnie . 209: — 209:25 
„ Anglo Banku , . . 13050 | 18070 
5% Obligacye Indemn. gal . 9925 9925 
6% Listy hipoteczne . r 102:— 102:— 
Akcye Siedmiogrodzkie | 165:— 165: — 
Rerlin dnia 13 kwietnia 1882 
Wiedeń 170'20 1403 
Banknoty . ı 17035 170:40 
Warszawa . 206:— 205 65 
Ruble 6 <w FE | 206:15 20580 
50/, Listy zast. król. polsk. 63-45 63:45 
494 „n likwidacyjne | 5540 55:40 
Akcya Karola Ludwika . 133:12 133:50 
„ kredytowe . . . 562 50 563 — 


Usposebienie giełdy słabe. 
A 


Wydawca: Dr. Adam Asnyk. 
Odpowiedzialny Redaktor : 
Dr. Tadeusz Rutowski. 


— Wystawa nieustająca Towarzystwa Przyjaciół Sztuk 
pięknych w Sukiennieach otwarta codziennie od godz, 
1llej do 4ej, prócz poniedziałku. — Wstęp w niedzielę 15. 
w dnie powszednie 30 centów. 


— Gabinet archeologiczny uniwersytetu Jagielloń- 
skiego (Collegium majus) zwidzać można codziennie od 
12ej do lej prócz niedziel, świąt i feryj uniwersyteckich 

— Muzeum techniczno-przemysłowe w gmachu Franci- 
szkańskim otwarte codziennie od g- lOej do Gej. — Wstęp 
20 cent. od osoby. W niedziele od 10ej do Żej bezpłatnie 


4 Nr. 85. REFORMA. . Kraków 14 Kwietnia 1882. 


£ Singerstrasse Nr. 15. AnA SrA 
Zum golden. Reichsapfel. J. PSERHOFER, Aptekarz we Wiedniu, 4. 
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WYBOROWE 


PIWO TENCZYŃSKIE 


ma beczki i butelki 


Dr. Med. Witold Jaroszyński 


ordynuje przez sezon letni począwszy od 
1 Maja w Karisbadzie. 


Mieszka „Kaiserstrasse* dom „Warschau.“ 


m <A> 


Es D; > P dawniej zwane igułkami uniwersalnemi, zasługują na ostatnią nazw 
Pigułki krew przeczyszczające , w pełnem tego KAR znaczeniu, albowiem istotnie niema słabości, w którychby i pisut 
„ nie udowodniły w tysiącznych wypadkach swej eudownćj skuteczności W najuporczywszych wypadkach, gdzie wiele innych medykamentów 
mę” nadaremnie używano, nastąpiło w skutek użycia tych pigułek w krótk.m czasie zupełne uzdrowienie. Pudełko z 15 pigułkami 
21 ct, rulon z 6 pudełek 1 złr. 5 et. pocztą 1 złr. 10 ct. (Mniej jak rulon nie wysyła się). Wysyłka za za- tj 


) 


RRR 


Sg. liczeniem lub przekazem. 6 
z MP Weszła mnoga ilość listów, w których konsumenci tych pigułek za odzyskanie zdrowia po przebyciu różnorodnych i ciężkich cho- SB; 
k: rob, wyrażają swe dzięki. Każdy, kto tylko raz tych pigułek spróbował, zaleca dalej ten środek. "qm e poleca 
g Przytaczamy niektóre z tych pism dziękczynnych. Gz 5 A . . 
3 : -$ A zyńskich, ulica Wiślna Nr. 8. 
EE Waidhofen a. d. Yobs, d. 24 listopada 1880. Bielsk, 2 czerwca 1874. krg gency 4 Zakladów Tenc y ý I 
ke Publiczne podziękowanie. Wielce szanowny panie Pserhofer! Pisemnie od siebie i od 5 A. Splawiński. 208-11-12 4 


é Wielmożny panie! Od roku 1862 cierpiałem na hemoroidy | wielu innych, którym pańskie „pigułki krew przeezyszające“ do wy- 
$: strangurję, leczyłem się u lekarzy, lecz wszystko nadaremnie: sła- | zdrowienia się przyczyniły, mam zaszczyt wynurzyć panu największe $Š: 
bość ciągle się pogorszała, tak dalece że po czasie doznałem gwał- | podziękowanie. W wielu słabościach udowodniły pańskie pigułki cu- 
g townych bólów żołądka (wskutek zwężenia się jelit). Nastąpił zupeł- | downą skuteczność leczniczą tam, gdzie wiele innych środków nie “$ 
Ej ny brak apetytu, a gdy się tylko wody napiłem, doznawałem wzdę- | pomogło. Przeciw krwiotokom u kobiet, nieregularnej menstruacyi, 


Oota e ar z) 


przy ul. Mikołajskiej Nr. 6 w Krakowie 

pod kierunkiem ć 

A. DEMBOWSKIEJ > 

O poleca Szan. Rodzicom i Opiekunom 


"e 


4 


cia, ciężkiego kaszlu i utrudnienia w organach oddechowych tak da- | parciu moczu, drażnieniu, osłabieniu żołądka i kurczom żołądkowym, 
lece, że się zaledwie na nogach ntrzymać mogłem. Zrobiwszy użytek | zawrotom i wielu innym chorobom, pomogły te pigułki gruntownie. 


r 


z F z pańskich cudownie działających pigułek krew czyszczących, wy- | Z pełnem zaufaniem upraszam o przysłanie mi 12 ruionów. Z poważaniem % 
nauczycielki E znaćomuszę, że się z moich cierpień zupełnie wyleczyłem. Z tego Karol Kauder. 
polki, francuski i angielki — oraz JE powedu niemam dosyć słów wyrażenia panu, za pańskie krew czysz- deko 00 Ces. Król. Austryacki Nadworny Dostawca. 
bony i wychowawczynie gf: cząc pigułki i inne wzmacniające lekarstwa mego podziękowania Wielmożny panie! W przepuszczeniu, że wszystkie pańskie Sg; 


uznania. Z poważaniem Jan Oelinger. 


są 


lekarstwa są równćj dobroci, jak pański sławny balsam na 5$. 
odmrożenie. który w mojej famślii kilka zastarzałych ran, po- 


tej: 


tychże narodowości. 242-1-10 
z chodzących z odmrożenia, wyleczył w krótkim czasie, zdecydowałem M 


F 
Król. Belgijski Nadworny Dostawca = 
OINI Ę 


Król. Niderl. Nadworny Dostawca 8 


WYNAND FOCKING 


W AMSTERDAMIE. = 


Wielmożny panie ! Szezęśliwym trafem dostałem pańskich 
krew czyszczących pigułek, które u mnie cuda zdziałały. Przez kilka 
lat cierpiałem na bole w głowie i zawrót, jedna z moich przyjaciółek 
dała mi 10 pigułek, a te mię uzdrowiły cudownym sposobem. Z wdzięcz- 


się, pomimo niedowierzania uniwersalnym środkom, leczyć się na 
długoletnie cierpienie hemoroidalne pańskiemi pigułkami krew czysz- 


SE nością proszę o przysłanie mi ruloniku czącemi. Teraz niemam żadnego powodu nie przyznania że po cztero- “š 
F “Pisses 13i marca 1EŚL P Andrzej Par. tygodniowem używaniu wyleczyłem się z długoletniego cierpienia $ 
Pot b iest od I. Maja b ia najzupełniej, z którego to względu w kółkach moich znajomych pi- g% 
otrzebne jest od I. Maja D. r. c Rajsko, 22. listopada 1879. gułki te najmocniej zalecam. Nie mam nie przeciw temu, ażebyś pan "$$ 


Wielmożny panie! Od roku 1826 po przebyciu dwuletniej fe- | kilka tych słów nie »głosił publicznie, lecz bez. podpisu mego na S$, 


= ŚJ bry, byłem nieprzerwanie chory i niknący. Bole w krzyżach i w bo- | zwiska Z poważaniem. 
miesz e SE kach, odbijanie, wymioty, największa ospałość, gorączka z bezsennoś- Wiedeń 20. lutego 1881. C. v. T. 


gf) Cla były codziennemi dolegliwościami mego życia. Przez drży 53 4 = 
w śródmieściu — mianowicie: $ oipe owi rady tey M! między Enz dwóch "i 2% zie Eseney 17 maja 1874. 3 = 
jeden pokój daży i kuchnia $ "Ea mia ia aaiye do, lero* 23, sdi Ea ok .  Wielmożny Panie! Ponieważ Fe „krew przeczyszczające « Fabr ka w born ch = 
lub dwa mniejsze pokoje s dło mi ogłoszenie w oczy o pańskich cudownych pigułkach, które KENE rR zony koja, u) U 8 wte ka bole z y y y a 
167 1 kuchnia. 1-3 $ na zamówienie z pańskićj otrzymałem apteki i podług przepisu przez wadzi, T e bej abian Milion ogąc oP ienai F: = 
Zgłoszenie przyjmuje: J. Rymanowski + czył OO ar siłę owi paltlj kie jak leganiom innych, cierpiących na podobne choroby, upraszam o po- dE a s u z 
ul. ś. Jana Nr. 6, w Druk. Związk. A gdybym się odrodził. Przyjm pan moją najwyższą wdzięczność za | nowne przysłanie 2 rulonów tych cudownych pigułek za zaliczeniem % s 
$ przysłanie mi tego cudownego lekarstwa. Z poważaniem i 0 en E $ G l l 
HF. C. Zwilling, właściciel dóbr. | Błażcj Spisstek. c 


o 


JE. 5 c szybko i niezawodnie skut- (Doresh), przez W. Maagera, prawdziwy 
E Amerykańska maść goścowa, kująca, bezsprzecznie najlep- Tran Z wątroby starannie czyszczony, wybornej jakości © 


: : : Æ; szy środek przeciw wszelkim chorobom goścowym i reumatycznym, | Flakon 1 zł. 
Najlepsze ochmistrzy nie, nau- $ jako to: słabościom w grzbiecie pacierzowym, rwaniu w członkach, -ar a RPW O e 1 
czycielki, bony, niemieckiej, + PEB | RE zau bolu zębów, bolu głowy, strzykaniu | Proszek przeciw poceniu się nóg. bę a e. MS 
iei ; iei a a - i ś D "oi MOM przyjemny odór, konserwuje obuwie i jest zupełnie nieszkodliwy, 4 
YU Wa jm e. k. uprzyw. J. G. Poppa, | Cena pudełka 50 et. Y 
owoSCcI, poleca sumiennie 


Mrs. EMILY REISNER, - 
słynnie znany pierwszy wie- a Esencja do ócz nienie i utrzymanie wzroku. Oryginalny | bolom w piersiach i płucach, uciążliwościom w krtani. Pudełko “i 
dańsii kład tek $ fakon po 2 złr. 50 et. i 1 złr. 50 et. 50 ct. i 
enski zakiad guwernantek, x Fna aT VNEMWWEI WIE TLE RM E a A A: ; pizez J. Pserhofera, uznana od 
założony 1860 r. w Wiedniu, Ę Chińskie mydło toaletowe najdoskonalsse z pomiędzy Pomada tanochinowa wielu lat jako najlepszy środek na 


założona r. 1769. 


sę, Anaterynowa woda do ust, 


» powszechnie znana jako naj- 


EE lepszy środek do konserwowania zębów. Flakon 1 złr. 40 ct. przez Georgć, od długich lat używane jako je- - 
E zk E „ik zd ków Pate pectorale, den z najlepszych i najprzyjemniejszych środ- 


Wien, I. IKohlmarkt 4. 


dr. Romershausena na wzmoc-| KÓW pomocnych przeciw zafłegmieniu, kaszlowi, chrypce, katarowi, 


z 
aiin = 
SKŁAD FABRYCZNY: = 
Dla dogodności Szanownej Publiczności są te = 

a 


wydetgo Royce Egos, tko- porost włosów i używana przez lekarzy i innych. Pięknie ozdobio- 


likiery do nabycia także u znanych słynnych = 


ra staje się jak aksamit i zatrzymuje bardzo przyjemny zapach. 


Stock im Kisenplatz 3. Są Jest bardzo wydatne i nie usycha. Sztuka 70 et. ca: „łka a m4 PMEPWIRITEPNEPAPOA "2. = 
"HTE wi dR_E. SAW I ETĘ ASTETNNE JL WEKTI ofesora Steudel, na rany z ude- “$è A prd 
% B Fiaker-Pulver powszechnie znany środek domowy przeciw ka- Plaster uniwersalny p" ukłucia. brzydkim SLA T firm e = 
HE 7 tarowi, chrypce, kaszlowi kurczowemu itp. Pu-| wszelkiego rodzaju, nawet zastarzałym, a ciągle odnawiającym się gm3 oe jm 
gp dełko 35 et. wrzodom, wrzodom gruczołowym, na dzikie mięso — zranione lub za- 4. az 


palone piersi, na odmrożone części, gościec w nogach i tym podo- E 


Prima GDIASGNO Kagbermagen + Balsam na odmrożenie E jako dkgawuiółaj RS bnyim cierpieniom doświadczony środek. Słoik 50 et. ka 


SK. przeciw ranom wszelkiego rodzaju, pochodzącym z odmrożenia, jako- 


CHHAHHHHHHHHHHHHHHHHIHHHHHHHHHHHHHHHHH 
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a * a 
| p54 


JF prz i a i 7 Ą E z A.W. Bullrich, S 
kauft stets gegen Cassa. — Bemuaterte Offerten È też przeciw nader zastarzałym ranom itp. Słoik 40 ct. Uniwersalna sel przeczyszczająca, RUY Fisz Cab, . 
erbittet Po : . į mowy przeciw wszelkim następstwom, pochodzącym ze zwichniętego "fg 
7 <A ger- 7 E 3 9 Ę È 5 OP OZGA — 
Berliu C, Klosterstr. 40. Charles Sapira. | £> Esencya życia O Rn bolo s aith ZE trawienia a koia przeciw bolu głowy, zawrotowi, kurczowi żołądka, Sf-_| óuma 
117-6-6 be ciała wszelkiego rodzaju, wyborny środek domowy, Flakon 20 ct. zgadze, hemoroidom, zatwardzeniu itp. Pakiet 1 zł. 4 h å 
Te Wszystkie franeuskie specyfika utrzymuję bądź na składzie, lub dostarczam takowych na żądanie rychło i tanio. r Ea = 
S w ią |" MF Wysyłki przez pocztę na kwoty niżej 5 zł., tylko za nadesłaniem należytości przekazem, przy większych T aste u C dl IM 7 alo W C 
F SWW aE r ać s T zamówieniach także za pobraniem. 46-11-12 E; 7 
T * g m A a A A AWZ OWA AI GP AD Eh DE aa GA GD ERO a 61 DER + ię an mo gt dy En LAC Woki ej Kd TĄ 
$ MAJĄTEK ZIEMSKI f; Se E E ski. 


bez urządzenia kotłów i komina 


wolny od koncesyi, bezpieczny. o znacznie mniejszych kosztach 
ruchu 


OTTO NOWY MOTOR 


GE, położony koło Krosna, o 5 kilometrów 


$ od stacyi kolei transwersalnej, z domem c 40000000000006 6; 
3 B murowanym eleganckim, z budowlami $ D Jan Jodło ski è 
r. WSKI 


+ gospodarskiemi w najlepszym stanie, ze sj. 
przeniósł się do domu Nr. 16 przy 


E znacznym inwentarzem żyjącym i mar- <dp, 
E 2 twym, z gorzelnia i innemi budowiami & 


Hotel Krakowski w Krakowie 


~ i i, obszar 940 r < e A 
| x a Maska „I. ulicy Gołębiej. przy Plantacyach położony 
*+ do sprzedania z wolnej ręki. 5 Ordynuje od 8—9 rano i od 3—5 
= BI SAGnok u Rółdcy Hotelu W ud: został obecnie co do wewnętrznego urządzenia kompletnie wyrestaurowany i z powodu 
Ę, Krakowskiego. "15-4-3 dB popofudniu. 236-3-3 czystości, wygody i cen umiarkowanych poleca się względom P. T. podróżujących. Z zupełnie cichym chodem 


Ee e E GGG 


LINOLEOWE KOBIERCE KORKOWE 


Bardzo trwałe nakrycie na podłogę, bez kurzu, niezbędne dla will, 

doskonała ochrona przeciw wszelkiej wilgoci. Skład materyj pokojo- 

wych, chodników, podkładów pod umywalnie, w różnych wzorach. 
F. C. Collmann's Nachfolger (A. Reichel) 

w Wiedniu, I., Johannesgasse 25. 


W tym samym budynku jest 


Zakład kąpielowy 


— o sile '+—50 koni. [— 


Fabryka Motorów Gazowych 
Langen & Wolf w Wiedniu 


Laxenburgerstrasse 53. 103-4 


pielami nasiadowemi i łaźnią ziołową. 


MG Ceny kąpieli już od dnia 1 Października 1881 są znaczale zalżone. "TWĄ 
72-7-8 Zarząd Hotelu Krakowskiego i Łazienek. 
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